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Nowy Jork. Należący. do amerykań- 
skiej marynarki sterowiec „Akron“ nai- 
większy statek powietrzny świata, —- 
wpadł w morze w pobliżu pływającej la- 
tarni morskiej Barnegat, opodal wybrze- 
ża Jersey. Niemiecki statek Cysterna 
„Phoebus“ zdołał podobno uratować kil- 
ku członków załogi „Akrona”. Na po- 
kładzie „Akrona” znajdowało się 77 lu- 
dzi. — 


Nowy Jork. Sterowiec „Akron” wpadł 
w morze o godz. 1,30 według czasu miej- 
J scowego. Na pokładzie sterowca znajdo- 
wał się m. in. admirał Moffett, doradca 
amefykański na konferencji londyńskiej. 
Sterowiec unosi się dotychczas na łalach 
a nikt z członków załogi nie zginął. 

Waszyngton. Jak przypuszczają, — 
sterowiec „Akron“ został rażony. pioru- 
nem. — 


Nie wiadomo jednak jeszcze, czy zo- 
stał on całkowicie zniszczony oraz czy 
załoga zatonęła. W każdym razie odczu- 
wa się żywe zaniepokojenie, gdyż depe- 
sza iskrowa ze statku „Phoebus“ dono- 
si, że gdy statek zbliżył się do miejsża 
katastrofy, na powierzchni morza pły- 
wały materace i inne przedmioty. Mary- 
narze ,„Phoebusa' po uratowaniu 3-ch 
ludzi załogi „Akrona”* widzieli szereg 
innych, walczących rozpaczliwie z fa- 
lami. — 


TYLKO 6 LUDZI URATOWANYCH! 


Depesza iskrowa ze statku „Phoebus“ 
brzmi jak następuje: „Zaraz po półno- 
cy, płynąc z Nowego Jorku w kierunku 


Tampico, ujrzeliśmy światła sterowca | 


jeszcze w górze. — W parę minut po- 
tem, światła te błyskały niemal na po- 
wierzchni wody. ŚSkierowaliśmy się w 
ię stronę i po pewnym czasie usłysze- 
liśmy krzyki dochodzące z morza. — 
Niezwłocznie spuszczono szalupy na wo- 
dę lecz wszelka akcja była utrudniona 
przez szalejącą burzę. Zdołaliśmy urato- 
wać tylko trzech ludzi”. 


Nowy Jork. Na miejsce ikatastroły 
sterowca ,„Akron'” przybyło około 20 pa- 
rewców, które biorą udział w poszuki- 
waniach członków załogi. Według wia- 
domości, otrzymanych przez admirali- 
cję, niema już obecnie nadziei na urato- 
wanie członków załogi, którzy w liczbie 
71 pogrążyli się wraz ze sterowcem w 
falach oceanu. 


W liczbie ofiar katastrofy znajduje 
się szef urzędu lotnictwa morskiego ad- 
mirał Moffett. =: 

Przyczyna katastrofy olbrzymiego 
sterowca, którego długość wynosiła 240 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, 


Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 


budujemy silną Ojczyznę! 


Straszna katastrofa 


Największy sterowiec świata strzaskany 


przez piorun 


Przeszłe 70 ludzi zgineło w falach oceanu — Tylko 6 ludzi zdołano uratować 


metrów, nie została dotychczas wyjaś- jraganem, został strącony w morze przez 
niona. piorun. 

Przypuszczają jednak, że sterowiec, 
który przez czas dłuższy walczył z hu- 
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Na zdjęciu naszem widzimy szkielet sta tku „Akran“ w hangarze. 
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SCHLEZWIG MUSI BYĆ NIEMIECKI — 
PODNÓŻEK BEZCZYNU. — 
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RODZ DODY RY e E OEI 
czwartek dnia 6 kwietnia 1933 r. | Rok XIII 


mistrz dr. Sievers oświadczył, że Niem- 
cy nie będą znosić nadal niesprawiedli- 
wości z r. 1920. — „Będziemy nad tem 
zuwać mówił Sievers, aby spraę gra- 
nic poddano rewizji i to właśnie tak, 
jak my tego chcemy, a bynajmniej nie 
tak, jak tego pragną Duńczycy. 

Musimy dążyć do odebrania pół- 
nocnego Schleswig. Danja jest tylko ma- 
łem państwem. Tu właśnie może być do- 
konany pierwszy wyłom dla podważenia 
podstaw Traktatu Wersalskiego.” 

Prasa duńska podaje przemówienie 
Sieversa bez komentarzy. 

Berlin W Zweibruecken narodowi so 
cjaliści urządzili wielką demonstrację 
na rzecz powrotu do Rzeszy pogranicz- 
nych obszarów Saary i Palatynatu. W 
demonstracji wzięli udział delegaci or- 
ganizacyj narodowych socjalistów z o- 
kolicy. Oddziały z Zagłębia Saary wy- 
stąpiły w cywilnych ubraniach, nosząc 
tabliczki z napisami: „Dawne sztafety 
ochronne Zagłębia Saary — jesteśmy 
zakazani“ — 

W pochodzie niesiono liczne transpa- 
renty, domagające się powrotu Zagłębia 
Saary do Rzeszy. 

Mówcy zwracali się z apelem do 
mieszkańców Zagłębia Saary, aby wy- 
trwali, gdyż wkrótce nastąpi rozstrzy- 
śnięcie. Część manifestacyj transmitowa- 
na była przez radjo. 


Liga Narodów broni 
żydów 


LONDYN. Do Londynu przybył 
sekretarz generalny Ligi Narodów sir 
Erik Drummond, którego pobyt w 
Londynie związany ma być ze sprawą 
wyjaśnienia podstawy prawnej inter- 
wencji Ligi Narodów celem obrony 
prześladowanych w Niemczech ży- 


dów. 
Wielki pożar 


GRODNO. Ub. nocy we wsi Pro- 


Kopenhaga. -Po przewrocie -politycz-. nistycznej przeciwko Danji. W mowie|kopowo wybuchł pożar, którego pa- 


nym w Niemczech nastąpiło silne zao- |wygłoszonej w Egernioerde prezes Zw.|stwą padło 7 


zabudowań wraz z in- 


strzenie niemieckiej kampanji rewizjo- | Niemców Schlezwigu i Holsztynu bur-|wentarzem. Straty wynoszą 15:000 zł. 


„owija grad jost niania ber wojny! 


Prasa sowiecka przeciwko rewizji traktatów 


MOSKWA. Prasa sowiecka pono- 
wnie występuje przeciwko rewizrt 
istniejących traktatów. Po _ opinji 
„Tzwiestij” z zeszłego tygodnia, gło- 
szącej, że „rewizja granie niemożliwa 
jest bez wojny, natomiast próby pod- 
jęcia pokojowej reiwzji granie wv- 
woła groźbę nowej rzezi Europy, — 
sprawą tą zajęła się dziś wojskowa 
„Krasnaja Zwiedza . Pismo na wstę- 
pie również wskazuje na groźbę no- 
wej wojny i przeprowadza analogję 
pomiędzy czasami obecnemi a rokiem 
1914. — 


Próbę załatwienia wersalskich 
przeciwieństw, podjęte przez Anglję., 
pismo uważa za dążenie Brytanji do 


zwrócić aktywność wrogo do siebie u- 
sposobionych państw w kierunku an- 
tysowieckim. O tem — zdaniem pis- 
ma — mówiono konkretnie w ko: 
waniach Mussoliniego z Mac Donal- 


skiego pismo zaznacza, że ambicje 
niemieckie miałyby być zaspokojone 
jedynie kosztem Polski, Francji i Ma- 


roli arbitra w sprawach Europy, by 


dem. Do domeritum projektu rzym- 


łej Ententy, Anglja bowiem nie chce 


oddać kolonij a Włochy nie życzą so- 
bie „Anschlussu. 

Dalej pismo wskazuje na nieokres- 
loną sytuację Niemiec w projekcie 
dyrektorjatu 4 państw i twierdzi, że 
wobec rywalizacji angielsko-amery- 
kańskiej współpraca francuska jest 
dla Wielkiej Brytanji bardziej cenna 
od współpracy niemieckiej. Na szcze- 
gólną uwagę zasługuję zdanie, że „re- 
wizja traktatów w kierunku imperja- 
lizmu nigdy nie była sprawą pokojo- 
wą i jest związaną z groźbą nowej 
wojny. 
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Sprawye upadłości Centralnej Kasy 


Rzemieślniczej przed 


Toruń 5. 4. — W ub. piątek 
rozpoczął się w Sądzie Apelacyjnym 
sensacyjny proces o sprawie bankructwa 
Centralnej Kasy Rzemieślniczej w Toru- 
niu, którem setki rzemieślników poszko- 
dowanych zostało na poważne straty ma- 
terjalne i dzisiaj jeszcze muszą pokry- 
wać różne zobowiązania kasy, sięgające 
sumy 100 tys. zł. 

Pierwszy akt tej sprawy rozgrywał 
się dnia 21 i 23 stycznia br. przed Sądem 
Okręgowym w. Toruniu. Dyrektor Kasy 
Bronisław Skalski skazany został na 2 i 
pół roku więzienią i pozbawienie praw 
obywatelskich na lat 10. — Członka za- 
rządu Goncarzewicza Sąd uwolnił. 

Od wyroku tego prokurator założył 
apelację tak co do Skalskiego od niskie- 
go wymiaru kary, jakoteż przeciwko ú- 
niewinnieniu Goncarzewicza. 

Akt oskarżenia nie obejmuje cało- 
kształtu bankructwa Centralnej Kasy 
Rzemieślniczej, a tylko odnosi się do 
Skalskiego i Goncerzewicza. Akt zarzu- 
ca Skalskiemu, że w Toruniu wspólnie 
z Goncerzewiczem działając na szkodę 
wierzycieli Centralnej Kasy Rzemieślni- 
czej wystawił weksel Vereinsbankowi na 
10 tysięcy złotych, dalej zarzuca Skal- 
skiemu, że otworzył dla siebie 4 konta 
na szkodę Kasy, żę wystawiał książeczki 
oszczędnościowe bez pokrycia i w zwią- 
zku z tem prowadził fałszywe konta. 


TYLKO PRZEZ „ZAPOMNIENIE"... 


Po odczytaniu uzasadnienia wyroku 
pierwszej instancji, jak również wniesio- 
nych apelacyj, przystąpiono do wysłu- 
chania oskarżonych. 

Pierwszy oskarżony Skalski do winy 
się nie poczuwa. Co do weksla wysta- 
wionego do Vereinsbanku na 10 tys. zł. 
z podpisem Kasy, oskarżony tłumaczy, 
że często korzystał z pożyczek z Vereins- 
banku, więc gdy potrzebował tych 10 ty- 
sięcy, to weksel podpisał i tylko przez 


zapomnienie weksel ten pozostał w 
Vereinsbanku. 

Przew. — „Czy oskarżony często się 
tak zapominał w sprawach wekslo- 
wych?" 

Osk. — Nie uważałem, że Vereins- 


bank weksel ten sprezentuje. Co do za- 
łożenia kont. między innemi na szwagra 
i nieboszczyka ojca, to konta takie ist- 
niały już dawno, gdy ojciec jeszcze żył. 
Konta te przejąłem wraz ze spadkiem, | 
nie wiedząc o tem, że tego robić nie wol- | 
no, tembardziej, że i w Vereinsbanku ta-! 
kie konta były prowadzone. 

Przew. — A czy były pieniądze w 
Centralnej Kasie Rzemieślniczej, jak 
wyście sobie te pieniądze zabrali? 


NAJGORZEJ, GDY SIĘ NIE MYŚLI. 


Osk. — Było w tym czasie około 360 
tys. zł. na różnych kontach o ile się nie 


Sądem Apelaeyjnym 


mylę, gdyż o tem nie myślałem. 

Przew. — A to najgorzej jak się nie 
myśli. 

Osk. — O tem nie myślałem bo by- 
łem bardzo zajęty. Po załamaniu się 
Kasy jeszcze miesiąc byłem jej dyrek- 
torem. Najwięcej mnie i Kasie zaszko- 
dził Sulecki, który rozgłaszał różne u- 
jemne wersje o gospodarce w Kasie. 


JAK DOJŚĆ DO PIENIĘDZY? 


Następnie oskarżony opowiada długo 
o wystawianych książeczkach oszczędno- 
ści (których nie było), na różne wadja 
a nawet na kupno domów. Oskarżony 
powiada że nie miał zamiąru pokrzyw- 
dzenia członków i Kasy, i „gdybym miał 
taki zamiar to znalazłbym dużo win- 
keladwokatorów'' (pokątnych doradców) 
którzyby. nauczyli mnie, jak mam 
przyjść do pieniędzy”. Dalej oskarżony 
tłumaczy jak kwota 20 tys. pobrana na 
weksel członków zarządu znalazła się 
na jego koncie i jak obciążono temi kwo- 
tami żyrantów. — Drugi oskarżony Gon- 
carzewicz również do winy się nie przy- 
znaje. — 


"ZWYKŁE OSZUSTWO. 


Po przesłuchaniu oskarżonych prze- 
słuchano jedynego wezwanego śwadka, 
byłego książkowego Kasy — Warszew- 
skiego — (dawniej w Wąbrzeźnie) — 
któremu Skalski wystawił również fik- 
cyjne dwie książeczki na 20 tysięcy zł. 
na kupno domu. 

Przy zeznaniach tego świadka, prze- 
wodniczący zaznacza o fikcji wystawie- 
nia takich książeczek i podnosi, że jest 
to zwykłe oszustwo. 

W sobotę w drugim dniu rozprawy, 
obrońca przedkłada sądowi kilka doku- 
mentów, co do spłaty zobowiązań Skal- 
skiego, poczem przewodniczący zamknął 
przewód sądowy i udzielił głosu prokur 
ratorowi: Prokurator popiera apelację i 
przechodząc punkt po punkcie akt oskar- 
żenia i motywy wyroku, wskazując na o- 
szukańczą działalność oskarżonych — 
wnosi o surowy wymiar kary, 

Obrońca w dłuższym wywodzie uza- 
sadnia niewinność Goncarzewicza. Co do 
Skalskiego twierdzi, że nie miał on za- 
miaru pokrzywdzenia kogokolwiek, zre- 
sztą wszystko co się działo w Kasie, — 
działo się za wiedzą i zgodą przewodni- 
czącego Rady Nadzorczej Jakóba Sulec- 
kiego, kandydata do Senatu z listy Stron- 
nictwa Narodowego, a więc osoby wpły- 
wowej. — 


W poniedziałek 3 bm. ogłoszony wy- 
rok, mocą którego Skalski skazany zo- 
stał na 1 rok więżienia. Na skutek am- 
nestji połowę kary Skalskiemu darowa- 
no a resztę zawieszono na 5 lat. 

Goncerzewicz został uwolniony. 


PODATKI W KWIETNIU 3 


W kwietniu 1933 r. przypadają tetminy płat- 
ności następujących podatków: 


Do dnia 15 kwietnia br. płatna jest zaliczka 
miesięczna na państwowy podatek przemysło- 
wy od obrotu, w wysokości należnej od obrotu 
osiągniętego w marcu br. przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorji, oraz przemysłowe od j 
I do V kategorji oraz przedsiębiorstwa sprawo- 
zdawcze; Do dnia 15 kwietnia br. płatna jest 
zaliczka nadzwyczajnego podatku od dochodu 
osiągniętego przez niektóre zajęcia zawodowe, 
a mianowicie notarjuszy, pisarzy hipotecznych 
komorników: 


Do dnia 5 kwietnia br. płatny jest podatek 
państwowy od energji elektrycznej pobrany za 
okres od 16 do 31 marca br. zaś do dnia 20 
kwietnia br. tenże podatek pobrany za okres od 
1 do 15 kwietnia br. 

W ciągu całego m-ca kwietnia płatna jest 
pierwsza półroczna rata państwowego podatku 
gruntowego. 

Do dnia 30 kwietnia br. płatna jest opłata 
od safesów (schowków) potrącona na rzecz bez- 
robotnych przez przedsiębiorstwa wynajmujące 
skrytki, w ciągu miesiąca marca 1933 r; 

Do dnia 15 kwietnia br. winna być wniesiona 
do kas skarbowych wpłata przez producentów 


z nowy typ zapałek luksusowych t, zw, „im 
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żarówek elektrycznych z tytułu opłat pobranych 
na rzecz funduszu Pracy w marcu br. od żaró- 
wek; Pozatem przypada termin płatności po- 
datków rozłożonych na raty bądź też odroczo- 
nych z terminem na kwiecień br. oraz płatne 
są te podatki, na które płatnicy otrzymali na- 
kazy z terminem na kwiecień br. 


ZAPAŁKI NORMALNE I ZAPAŁKI 
IMPREGNOWANE, 


Warszawa. Według umowy dzierżawnej — 
Spółka Akcyjna do Eksploatacji Państwowego 
Instytutu Zapałczanego w Polsce obowiązana 
jest pokryć całkowite zapotrzebowanie ludności 
na zapałki normalne w pudełkach, zawierają- 
cych przeciętnie conajmniej 48 sztuk zapałek. 

W ubiegłym roku Spółka wypuściła na ry- 


pregnowane' w pudełkach zawierających prze- 
ciętnie 43 sztuki zapałek. 

Opakowanie zapałek impregnowanych mało 
różniło się od opakowania zapałek normalnych. 
Spółka powiększała szybko zbyt tych zapałek 
tak, iż wkońcu roku zapałki impregnowane 
prawie całkowicie wyparły z rynku zapałki 
nornialne. 

Ponieważ za zapałki impregnowane, pomimo 


GŁOS WĄBRZESKI 


Nr. 40 


Jakie zmiany terytorjalne proponował 
Mussolini ? 


3) Jugosławja odstępuje Węgrom 
część Banatu, położoną w północnej Ju- 
gosławji aż do ujścia Cisy i Dunaju; 

4) Jugosławja odstępuje Austrji da- 
wną austrjacką prowincję Krainę; 

5) Kroacja zamieniona zostaje na 
państwo autonomiczne; 


Londyn 31 marca 
„Evening Standard" ogłasza 6 punk- 


tów rewizji granic, jakie Mussolini za- 
proponować miał Mac Donaldowi w Rzy 
mie. Ten sensacyjny projekt jest nastę- 
pujący: 

1) Korytarz niemiecki ,przecinający 
Pomorze polskie od Choinic po Kwidzyń 6) Południowe wybrzeże Dalmacji 
celem wybudowania kolei niemieckiej, łą |zostaje oddzielone od Jugosławii i ra- 
czącej Prusy Wschodnie z Rzeszą; zem z Albanją tworzyć będzie republikę 

2) Rumunja odstępuje Węgrom Tran dalmatyńską pod protektoratem Włoch. 
sylwanję i Banat; | 


O KONKORDAT NIEMIEC 
Z WATYKANEM 
Hitler zamierza zawrzeć z Watyka- 


nem konkordat celem nawiązania sto- 
sunków ze Stolicą Apostolską. 


10 proc. mniejszej ich zawartości w pudełku, 
pobiera się od spożywcy. taką samą cenę, jak za 
zapałki normalne, t. j. 10 gr. za pudełko, — 
przeto zastąpienie zapałek normalnych impreg- 
nowanemi równałoby się podniesieniu dla spo- 
żywców ceny zapałek o 10 proc. 

Wskutek interwencji Ministerstwa Skarbu — 
Spółka zobowiązała się: 

1. przywrócić sprzedaż zapałek normalnych 
aż do całkowitego zaspokojenia zapotrzebowa- 
nia ludności na te zapałki, 

2. wprowadzić nowe etykiety na pudełkach 
zapałek impregnowanych celem wyraźneśo od- 
różnienia tych zapałek normalnych i 

3. podawać na zapałkach normalnych i im- 
pregnowanych przeciętną zawartość pudełka — 
(normalne 48 sztuk i impregnowane 43 sztuki 
zapałek). 
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GŁÓD W SOWIETACH 


Pewien polityk angielski, po przy- 
jeździe z Rosji, stwierdził, że Rosji so- 
wieckiej grozi ogólna klęska głodowa, 
która może doprowadzić do nienotowa- 
nej fali bezrobocia i zaburzeń wewnę- 
trznych. Wskazuje na to obecne katastro 
falne położen'e wsi. 


Zapałki impregnowane w nowem opakowa- 
nu, z podaniem ilości w pudełku, ukazały się 
już na rynku; zapałki zaś normalne są sprze- 
dawane w niezmienionem opakowaniu, na któ- 
rem po wyczerpaniu obecnego zapasu będzie 
również podana przeciętna zawartość pudełka 
t j. 48 sztuk. 


KRONIKA KOŚCIELNA. 
DIECEZJA CHEŁMIŃSKA. 


Zgon ś. p. ks. radcy Konrada Wojewedy. 

W sobotę, dnia 1 kwietnia br. zmarł w szpi- 
talu św. Józefa w Pelplinie po dłuższej cho- 
robie śp. ks. radca Konrad Wojewoda, prokura- 
tor seminarjum duchownego i gimnazjum bisku- 
piego „Collegium Marianum“. Niech odpoczywa 
w pokoju! 


J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski mianował: 
dyrektorem Letniska Zamek Bierzgłowski ks. 
kurat. Kurowskiego z Warlubia; kuratusami: ks. 
kur, Duszyńskiego nadal w Legbądzie, ks. „kur. 
Gabrycha z Pawłowa w Brzeźnie, ks. kur. Lan- 
gego z Zapcenia w Warlubiu, ks. wik. Kikula 
z Grodziczna w Zapceniu, ks. kur. Sobisza z 
Brzeźna w Pawłowie; administratorem: ks. adm. 
Jaranowskiego z Dąbrówki w Papowie Bisk.; 
zaproponował na prefektów gimnazjalnych: ks. 
P, Kalinowskiego, wik. z Torunia w Nowemmie- 
ście, ks. dr. Prybę, pref. z Nowegomiasta w 
Chojnicach, ks. W. Zielińskiego, wik. z Tarpna 
w Kościerzynie; mianował wikarjuszami: ks. 
Chodzińskiego wik. z Dóbrcza w Nowem, ks. 
Deskowskiego, adm. z Rumiana w M. Tarpnie, 
ks. Grzechowskiego, wik. z Nowego w Toruniu 
u Najśw. Marji Panny, ks. Hermańczyka wik. 
z Śliwice w Osieku, ks. Kozorzemskiego, adm. 
z Okonina w Luzinie, ks. Jasińskiego, wik. z 
Lubawy w Grodzicznie, ks. Ponkę wik. z To- 
runia w Fordonie, ks. Smaglińskiego, wik. z Pa- 
powa Bisk. w Dóbrczu, ks. J. Szczepańskiego 
wik. z Osieka w Śliwicach, ks. St. Żurka, wik. 
z Fordonu w Toruniu u św. Jana. 


WYBÓR PREZYDENTA RZECZY- 
POSPOLITEJ W ZAMKU „WAWEL- 
| SKIM. > Be 


Prasa donosi, że wybór nowego +Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej ma odbyć się 


w Zamku Wawelskim. Marszałek Pił- 
sudski jest podobno zwolennikiem zwo- 
łania Zgromadzenia Narodowego do Kra 
kowa. — 


ARA 


ANGIELSKA SOBOTA 


Angielska sobota, uchwałona przez 
ciała ustawodawcze, obowiązywać będzie 
od stycznia roku przyszłego we wszy- 
stkich dziedzinach handlu i przemysłu. 
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3 MILJONY DLA ORGANIZACYJ 
ROLNICZYCH. 

Bank Gospodarstwa Krajowego po- 
stanowił udzielić organizacjom rolni- 
czym 3 miljony zł. kredytu. 


OLBRZYMI POŻAR 


Miejscowość Teuschnitz w Frankonji (Frankenwald) nawiedziła katastroła po- 
żarowa, Spłonęło 14 domów mieszkaln.i 17 innych zabudowań. — 


= 
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Zerwanie stosunków 
Niemców z Rosją 


MOSKWA. Artykuły prasy so- 


wieckiej, skierowane przeciwko Niem| „kresie wielkanocnym. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Walka z religją w Rosji 


MOSKWA. PAT. „Związek wojują- [gad bezbożników, zaopatrzonych w apa- 
cych bezbożników” opracował  projekt|raty kinematograficzne i radiowe a tak- 
tegorocznej kampanji antyreligijnej w|że literaturę ateistyczną. Sowieckie wy- 
i Kampanja bę-|dawnictwo państwowe wypuszcza sze- 


com, wywołały w, Agga ko- dzie trwała od 1 do 25 kwietnia. Specjal |reg książek i broszur o treści antyreli- 
łach zagranicznych wrażenie donios-|na uwaga ma być skierowana na wieś, |gijnej. W analogiczny sposób projekto- 


łej sensacji 
dyplomatycznych i 
oczekiwane jest w najbliższych 
dniach zerwanie sowiecko-niemiec- 
kiego traktatu handlowego, zaś w ra- 
zie kontynuowania antysowieckich 


na „szkodliwością świętowania w okre- 
sie wiosennych robót w polu“. 1 kwiet- 
nia wyjeżdża na wieś kilkadziesiąt bry- 


peyna s pi inn gdzie kampanja przeciwko obchodzeniu |wana jest akcja propagandowa przeciw- 
ziennizars Sien] świąt wielkanocnych ma być motywowa*|ko żydowskim świętom „pejsachu” i mu 


zułmańskiemu obchodowi _„Kurbanbaj- 


ramu. 


posunięć przez rząd Hitlera mogłoby | ammmmsammmm CZCZO O ZOZ Z CZE ARCO EOKA 


dojść do wypowiedzenia umowy ra- 
palskiej i traktatu berlińskiego. We- 
dle pogłosek sowieckie koła politycz- 
ne już dziś mają uważać wszystkie 
umowy pomiędzy ZSRR a Niemcami Z dniem 1 kwietnia br. weszło w życie no- 
za faktycznie zerwane ze strony nie-|we rozporządzenie, zawierające szczegółowe 
mieckiej. przepisy o pozwoleniach na broń. 

Rozporządzenie to przewiduje dwa typy 
pozwoleń: dla celów osobistych i na prawo 
posiadania zbioru broni. 

Wśród pozwoleń dla celów osobistych, 
rozporządzenie rozróżnia pozwolenia na pra- 
wo posiadania broni i pozwolenia na prawo 
posiadania oraz noszenia broni. 

Pozwolenie na prawo posiadania broni 
uprawnia do posiadania broni, wymienionej 
w tem pozwoleniu, oraz noszenia jej jedy - 
nie w obrębie mieszkania osoby, której poz- 
wolenie zostało wydane, albo w obrębie ım- 


nego lokalu, wymienionego w pozwoleniu. 
Pozwolenie na prawo posiadania i no- 


szenia broni uprawnia do posiadania i nosze- 
nia broni, wymienionej w tem pozwoleniu, 
wszędzie, gdzie nie jest to prawnie zabronio- 
ne. W czasie noszenia broni poza obrębem 
mieszkania osoby, której pozwolenie na 


Dwa zamachy bombowe broń zostało wydane, winna ona to pozwole- 
nie posiadać przy sobie. 
w Hamburgu 


Pozwolenie na posiadanie zbioru broni 
(w celach muzealnych, naukowych lub va- 
BERLIN. W ciągu soboty i niedzie-|miątkowych) uprawnia jedynie do posiada- 
li dokonano w Hamburgu dwóch za-|nia imienne oraz na okaziciela. Pozwolenie 
machów bombowych. Pod pomnikiem |mieszczeniach, oznaczonych w tem pozwole- 
Bismarcka podłożono paczkę z ma-|niu, bez prawa jej noszenia poza obrębem 
terjałami wybuchowemi, którą poli-|tych pomieszczeń, oraz bez prawa naby sa 
cja zdołała ma czas usunąć. Pozatem|nia amunicji lub prochu strzelniczego. 
do lokalu szturmowców nieznani Wśród pożwoleń* dla celów -osobistych 
sprawcy rzucili trzy bomby, z któ-|rozporządzenie rozróżnia pozatem pozwole- 
rych jedna eksplodowała, niszcząc u-|nia imienne oraz na okaziciela. Pozwolenia 
rządzenie wewnętrzne. Ofiar w lu-|imienne winno być zaopatrzone we własno- 
dziach nie było. Policja aresztowała |ręczny podpis osoby uprawni>nei. Pozwole- 
11 osób, podejrzanych o udział w obu|nie na okaziciela winno być zaopatrzene w 
zamachach.  Prezydjum policji w|pieczęć urzędu, instytucji, przedsiębior:twa 
Hamburgu zwróciło się do rządu ber-|lub organizacji, której zostało wydane, vraz 
lińskiego z prośbą o zaostrzenie usta-|we własnoręczny podpis osoby, uprawnionej 
wowych kar za zamachy bombowe. |do wystąpienia w imieniu tego urzędu, in- 
stytucji, przedsiębiorstwa lub organizacji. — 
KODEK A a A WE RZSESKCZKA Pozwolenia na brooń, nieodpowiadające tym 
warunkom, są nieważne. 
Pozwolenie na broń należy okazywać na 
każde żądanie władz bezpieczeństwa uraz or- 
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Ile samolotów posiadają 
Włochy ? 


MARSYLJA. Jeden z włoskich 
dzienników podkreśla, że podczas 
gdy wroku 1922 aeronautyka włoska 
posiadała 76 aparatów z 500 oficerami 
i żołnierzami, to w 1953 r. Włoch 
rozporządzają 1.507 aparatami, a licz- 
ba czynnych oficerów i żołnierzy 
wzrosła do 22.193. 
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ARESZTOWANIE KOMISARZA PRACY. 


rządzie Hitlera — 
dawniejszy prezy- 
dent związku gmin 
Gerke został are- 
sztowany. Akt o- 
skarżenia zarzuca 
jemu, że od roku 
1924 do dnia dzi- 


Nowe przepisy o pozwolonie na broń 


ganów policji państwowej„ żandarmerji i 0- 
chrony granic. 


Pozwolenia wydawane są z ważnoscią na 
okres również nie przekraczający lat trzech, 
po upływie którego mogą być przedłużane 
na okres również nie przekraczający lat 
trzech. Pozwolenia na posiadanie zbioru bro- 
ni mogą być wydawane na okres nieograni- 
czony aż do odwołania. Prośbę o przedłuże- 
nie należy wnieść do właściwej, ze względu 
na miejsce swego zamieszkania, powiatowej 
władzy administracyjnej, najpóźniej na 14 
dni przed upływem terminu ważności pozwo- 
lenia. 


Osoby, które nie zamierzają ubiegać się 
o przedłużenie terminu ważności pozwołenia 
na broń, winni posiadaną broń, amunicję i 
proch strzelniczy pozbyć przed upiywem te- 
go terminu. 


W razie kradzieży lub zagubienia broni, 
osoba, której pozwolenie na tę broń zostało 
wydane, winna w ciągu 14 dn* powiadomić o 
tem właściwą ze względu na mieisce swego 
zamieszkania powiatową władzę adninistra- 
cyjną. 

Osoba, w której władanie przeszła broń 
wskutek śmierci lub zaginięcia osoby, posia- 
dającej na nią pozwolenie, winna w ciągu 
14 dni od dnia przejęcia tej broni w> włada- 
nie pozbyć ją, lub wnieść prośbę do właści- 
wej powiatowej władzy administracyjacj o 
wydanie jej pozwolenia na broń. Do czasu 
decyzji władzy wolno przechowywać tę broń 
o ile władza nie zarządzi nic innego. Dotyczy 
to również amunicji i prochu strzelniczego. 


Bez pozwolenia wolno nabywać, posiadać 
i nosić: wszelkiego rodzaju broń palna, wy- 
tworzoną przed 1850 r.; wiatrówki, salibru 
najwyżej 6 mm; przyrządy automatyczne, słu 
żące wyłącznie do zabezpieczenia dostępu do 
budynków lub poszczególnych pomieszczeń 
w budynkach przed wtargnięciem osób nie- 
powołanych (np. t. zw. straszaki); przvrządy 
służące wyłącznie do uboju koni i bydląt rzeź 
nych. 


i DEO a A I BARAK: A E A DRZEWŁ 
Komisarz pracy w 


Książka prof. Sobieskiego na indeksie 
w Niemczech 


Według otrzymanych z Lipska wia- | dzie komisyjnym u powyższej firmy. Ca- 
siejszego sprzenie- |domości miemiecka policja kryminalna |ły znajdujący się tam nakład został skon 


wierzył 1,2 milj. 
marek. 


dokonała dnia 18 marca rewizji w biu- |fiskowany. Pozatem książka prof. Sobie- 
rach firmy wydawniczej Markert et Pe-|skiego jest skonfiskowana przez władze 


—:000:— ters poszukując wydawnictwa Instytutu |niemieckie na całym obszarze Niemiec. 


Bałtyckiego w Toruniu, wydanego w ję- 
zyku niemieckim: książki profesora U- 
niwersytetu Jagiellońskiego dr. Wacła- 


Książka ta omawia dzieje polskiego Po- 
morza, wykazując na podstawie źródeł 
historycznych przynależność tej ziemi do 


ORAZ RZA E E |. Sobieskiego „Der Kampf um die Ost- |Polski, 
see", Książka ta znajdowała się w skła- 


Że sportu 
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NOWE PISEMKO SPORTOWE. Zniżki w taryfie pocztowej 


„Kurjer Sportowy” — nowe pismo — wy- Warszawa. Z dniem 1 kwietna br.,zawierają tylko druki i próbki towarów, 
szło w ub. poniedziałek. Naczelnym redaktorem |wprowadzone zostały w taryfie poczto- |nadawanych jednorazowo wynosi — 60% 
jest Janusz Kusocński. wej następujące zniżki: od 501 do 1.000 sztuk — 50%, ponad 

1. dla druków bezadresowych nada- | 1.000 sztuk — 40 % opłat za próbki to- 
PŁAWCZYK SKOCZYŁ 1.94 m. wanych w większych ilościach, w miej- warów lub przesyłki mieszane odpo” 

sce dotychczasowej opłaty 5 gr. za sztu- |wiedniej wagi. Przesyłki te muszą być 

Na zawodach lekkoatletycznych w Warsza-!kę, opłaty wynoszą za każde 500 sztuk |opłacane gotówką w urzędzie pocztowym 
wie w hali Pławczyk osiągnął w skoku wzwyż |— 300 gr. Wprowadzono również spe- |przy nadaniu; 
doskonały wynik, skacząc 1,94 metra. Pozatem |cjalny rodzaj druków bezadresowych — 3) dla papierów handlowych, próbek 
Kluk w skoku o tyczce osiągnął 3,50 m. ulotek z napisem „dla wszystkich“ za |towarów i przesyłek mieszanych wpro- 

opłatą za każde 1.000 sztuk — 500 śro- |wadzono nową stawkę taryfową do wa- 
szy. Opłata za te druki ma być uiszczo- | gi 100 gramów za opłatą 15 groszy; 
na gotówką w urzędach pocztowych przy] 4, za polecenie przesyłek listowych, 

W najbliższą niedzielę odbędą się w grupie |nadaniu, a nie jak dotyczczas przez na- |zwrotne poświadczenie odbioru i zwrotne 
zachodniej 2 dalsze mecze o mistrzostwo Ligi. |lepienie znaczków pocztowych; poświadczenie wypłaty — wszystko w 
Walczą: w Krakowie Wisła z Ruchem a w 2. dla próbek towarów i przesyłek |obrocie wewnętrznym — zniżono opłaty 
Poznaniu Warta z Podgórzem. mieszanych, jeżeli przesyłki mieszane |z 60 na 50 groszy. 


NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE. 


ecz Traktat Wersalski odpowiednio sko 
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„MOŻEMY BYĆ SZCZĘŚLIWI" 


Helsingłors „Helsingin Senomat* wy- 
kazuje na nowe prądy w polityce zagra- 
nicznej Niemiec, pisząc m. in.: „Możemy 
być wdzięczni losowi, że nie sąsiaduje- 
my z Niemcami. 

Kurs nowych „Niemiec narodowych" 
wydaje się groźny. O ile rozwój ich pój- 
dzie dalej w tym samym kierunku, to 
mniejsze państwa nie miałyby absolutnie 
żadnych powodów cieszyć się z „odro- 
dzenia ducha dawnych Niemiec cesar- 
skich — 
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TRAKTAT WERSALSKI DAROWA- 
NY UCZNIOM. 


Essen. W Vohwinkel (Nadrenja) ucz- 
niowie, którzy opuszczą w tym roku 
łę ludową otrzymają nie jak dotychczas 
książeczkę o konstytucji wejmarskiej, 


mentowany, jako pamiątkę pobytu w 
szkole. 


A CZ 


TEGOROCZNE FERJE WIELKANOC- 
NE W SZKOŁACH? 

W związku ze zmianami w organiza- 
cji roku szkolnego i przedłużeniem okre- 
su łeryj zimowych, w roku bieżącym po 
raz pierwszy skrócone zostaną ferje 
wielkanocne w szkołach. 

Ferje te rozpoczną się w środę, dnia 
12 bm. po wszystkich lekcjach i twrać 
będą do wtorku dnia 18 bm. 

W środę, dnia 19 bm. rozpoczną się 
w szkołach od rana normalne zajęcia. 


Z różnych stron 


— Chojnice, (Samobójstwo). We wtorek tar- 
gnęła się na swe życie 42-letnia Anna Bara- 
nowska (Groblowa 25). Baranowska korzysta- 
jąc z nieobecności domowników przymocowała 
do klamki przy drzwiach sznur, na którym na- 
stępnie zawisła. Powiadomiony o wypadku dy- 


żurny lekarz pogotowia skonstatował już tylko 


zgon denatki. 

Do przybycia komisji sądowo-lekarskiej zwło 
ki samobójczyni zabezpieczono na miejscu. 

Jak stwierdzono Baranowska od pewnego 
czasu cierpiała na chorobę umysłową i to było 
powodem rozpaczliwego kroku kobiety. 

— Nakło. (Ponura tajemnica piwnicy). W 
piwnicy na podwórzu realności Goniszewskie- 
go (Hotel Centralny) w Nakle w trakcie po- 
głębiania piwnicy, mającej służyć jako lodow- 
nia, natrafiono na dwa kościotrupy pod war- 
stwą ziemi zaledwie 20 cm. 

Jeden z kościotrupów leżał wznak, na nim 
drugi w pozycji odwrotnej od pierwszego, — 
Na czaszkach widniały ślady włosów, a na 
kościotrupach zniszczone zrębem czasu części 
ubrań. Sądząc z oględzin, trupy zbyt długo nie 
leżały jeszcze w ziemi. 

Rzecz cała przedstawia się narazie bardzo 
tajemniczo, Wydaje sę nie ulegać wątpliwości, 
że chodzi o ofiary jakiej zbrodni, pokrytej 
mrokami nocy. 

Cała realność w ostatnich 12 latach kilka- 
krotnie zmieniała właściciela, co w wysokim 
stopniu utrudnia organom śledczym  docho- 
dzenia. 

— Stryj. (Szczęśliwy spadkobierca). 
Biedny robotnik Szyliński Konstanty, o- 
trzymał z Ameryki wiadomość o spadku 
60.000 dolarów. Wyraża on zamiar wy- 


budowania przytułku dla biednych. 
Wiiosna nadchodzi... 


KWIECIEŃ W ULACH. 


W miarę wzrostu ciepła postępuje 
rozwój rodzin pszczelich. Z krk 
niem powrotnych mrozów pszezoły 
skupiają się do kłębu podobnie jak w 
czasie zimowli. Czerwia przybywa 
coraz więcej, a pszczoły korzystając 
z ciepłych godzin dnia, znoszą woodę 
i pierzgę. Pyłek przybywa z bazi 
drzew i krzewów kwitnących na 
wiosnę — leszczyny, olchy, brzozy, 
iwy, topoli, osiki. Następnie ukazują 
się pierwsze kwiaty wiosenne z 
wziątkiem miodowym. Przybywanie 
pierwszego miodu staje się pobudką 
dla pszczół do wydatnej pracy i wzmo 
żenia energji, a dla matki do rozwi- 
jania energji płodnej. 

„Terol“. 
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Kowalewo 


Z SALI SĄDOWEJ. 


„— Zniewaga. Tadeusz Przybyszewski, kupiec z Ko- 
wałewa, był w roku 1928 burmistrzem. W tym czasie 
Piotr Orkiszewski w jednym z publicznych lokali opo- 
wiądał, że T. Przybyszewski, który jako ochotnik wsią- 
pił do wojska w r. 1920 i był w jedaej kompanji z O=- 
kiszewskim, po przydzieleniu go do brygady syberyj- 
skiej zdezerterował z wojska, a przybywszy do Kowa- 
lewa, zwołał wiec i na nim opowiadał, że brygada sy- 
beryjska została rozbita i nie ma tam poco wracać. Po- 
nieważ Orkiszewski swego zarzutu udowodnić nie zdo- 
łał, został skazany na grzywnę w wysokości 25 zł., któ- 
ra jednak została mu darowaną na podstawie amnestji. 
Od kosztów postępowania i opłat sądowych zostal L- 
wolniony. 

— Usunięcie z pod zajęcia. Tomczak Antoni i He- 
lena pożyczyłi pieniądze z Banku Ludowego w Kowa- 
lewie, a gdy przyszedł termin płatności długu, to nie 
zapłacili. Wtedy Bank Ludowy wyskarżył swe preten- 
sje i dð Tomczaków przybył komornik sądowy, który 
obłożył aresztem szereg rzeczy, między innemi maszynę 
do szycia i krzesła. Gdy po jakimś czasie przybył 
komornik, aby z polecenia Banku Ludowego zabrać ie 
rzeczy, celem zlicytowania, okazało się, że braknie gór- 
na część maszyny do szycia, raz siedzenia krzeseł. 
Tótczakowa w sądzie oświadczyła, że schowała „łeb 
od maszyńy”, gdyż była ona własnością córki. Sąd je- 
dnakowoż nie uznał tego tłumaczenia i skazał Tomcza- 
kową Helenę na trzy tygodnie aresztu, ponoszenie opłat 
sądowych w wysokości 5 zł. i ponoszenie kosztów postę- 
powania. Wykonanie kary zawiesił na przeciąg trzech 
lat. Antoni i Ignacy Tomczak zostali uwolnieni. 

— Usunięcie z pod zajęcia. Jóźwiak Czesław, rol- 
nik z Nowegodworu sprzedał przed licytacją zajętego 
tucznika. Za to skazany został na dwa tygodnie aresztu, 
ponoszenie opłat sądowych w wysokości 5 zł. oraz ko- 
szta postępowania. Wykonanie kary zawiesił sąd La 
przeciąg trzech lat. 

— Kradzież. Marcinkowscy Wacław i Zafja mał- 
żonkowie, dzierżawili 70 morgowe gospodarstwo od p. 
Byziorka w Nowymdworze. Ubiegłego roku w lipcu 
przedzierżawili gospodarstwo Alojzemu Deręgowskiemu 
Ponieważ jednak Deręgowski nie mógł się z Marciu- 
kowskim pogodzić, oddał z powrotem gospodarstwo 
i wyprowadził się do Kowalewa. Po przeprowadzce je- 
drak zauważył, że brakuje mu szereg rzeczy, jak pila, 
siekiera, siekierka, latarnia, koronki i bielizna. Pod- 
czas rewizji, przeprowadzonej u Marcinkowskich odna- 
leżionó prawie wszystkie rzeczy. Oskarżeni tłumaczyli 
się, że nic nie wiedzieli o tych rzeczach, dopiero przy- 
padkiem znaleźli te rzeczy na strychu i w stajni i cheie- 
li je oddać, afe Deręgowski się nie zgłosił. Sąd jednak 
nie uwierzył temu „znalezieniu* i wymierzył każdemu 
z oskarżonych po jednym tygodniu aresztu, ponosze- 
nie opłat sądowych po 5 zł., ponoszenie kosztów postę- 
powania. Wykonanie kary zawiesił sąd na przeciąg lat 
trzech. 

— Kradzież leśna. Lesiński Józef z Olszówki spo- 
rządził sobie z drągów drabiny. Podczas rewizji prze- 
prowadżonej u niego, leśniczy Stypuła, rozpoznał drągi, 
poełiodzące z. lasu państwowego. Oskarżony tłomaczy 
się, że drągi otrzymał za pracę. Wobec braku dosta- 
tecznych dowodów winy, sąd uwolnił oskarżonego od 
katy. 

— Kradzież. Na dworcu w Chełmońcu leżą zawsze 
stosy kopalniaków i podkładów kolejowych, które Dy- 
rekcja Lasów Państwowych wysyła do rozmaitych czę- 
ści kraju. Stanowią one łakomy kąsek dla całej ma- 
sy bezrobotnych. To też pomimo dozoru zdarzają się 
częste kradzieże, wskutek czego Skarb Państwa ponosi 
poważne straty. Za kradzieże drzewa tego odpowiada- 
ło przed sądem cały szereg osób. Pewnego rażu wracali 
z lasu do Borka dwaj młodzieńcy: Przyjemski Boles- 
ław i Kwiatkowski Józef, którym najbliższa droga wy- 
padła -akurat koło dworca kolejowego, gdzie leżało 
drzewo. Nie przeszli też spokojnie koło kupy kopal- 
niaków, lecz każdy chciat zabrać „na pamiątkę“ ;o 
jednym kopalniaku. Na nieszczęście znajdował się tam 
strażnik leśny Buczyński, któremu się to bardzo nie po- 
dobało, no i był na tyle niegrzeczny, że przeszkodził 
tym młodzieńcom w robocie. Za to „niewinne'* przecho- 
dzenie koło drzewa został każdy z nich skazany na je 
den tydzień aresztu. Od kosztów postępowania i opiat 
sądowych zostali uwolnieni. 

Innym razem znowu 
Kwiatkowski Józef z Bielicką Heleną, no i znowu zawa- 
dzili o kopalniaki. Ale Kwiatkowskiego widocznie 
przesładował straszliwy pech, bo znowu zjawił się nic- 
grzeczny strażnik, który całą robotę popsuł. Za to ska- 
zany został Józef Kwiatkowski na tydzień aresztu, a od 
kosztów został uwolniony. Przeciwko Bielickiej spra- 
wa została wyłączona, ponieważ nie zjawiła się na roz- 
prawie. Także i Michał Fidorek wracał pewnej nocy 
wraz z Kazimierzem Stachowskim z zabawy z Chełmoń- 
ca, no i taksamo droga wypadła im koło kopalniaków 
i podkładów kolejowych. Widocznie na zabawie tro- 
chę wypili, bo gdy przechodzili akurat koło podkładów 
to się tak zatoczyli, że kilka podkładów spadło. Na 
huk spadającego podkładu wybiegł strażnik leśny, a 
wtedy dwaj towarzysze aciekli. Na rozprawie wnosili 
obaj o „ułagodnienie'*. Ponieważ brak było dostateez- 
nych dowodów winy, zostali uwolnieni od kary. Oka- 
zało się jednak w drugiej sprawie przeciwko Fidorko- 
wi, że nosił on podkłady nawet w niedzielę rano, 
gdy ludzie szli do kościoła. . Teraz już nie pomógł 
wniosek o „nłagodnienie'*, lecz dostał za to trzy tygo- 
dnie aresztu. Od kosztów postępowania został uwolnio- 


przechodził tą samą drogą 


ny. Pewnego wieczoru wybrała się znowu cała czwór- 
ka, składająca się z Kwiatkowskiej Leokadji, Kwiat- 
kowskiej Bronisławy, Przyjemskiego Bolesława i Heldta 
Jana na przechadzkę w stronę Chełmońca. Szli tak dłu- 
go, aż doszli do miejsca, gdzie złożone były kopalnia- 
ki i podkłady. Tutaj zatrzymali się i postanowili 7a- 
brać po jednym kopalniaku, aby z powrotem nie iść 
próżno. bŁecz mieli i óni pecha, gdyż strażnik leśny 
był inriego zdania, no i nastąpiło nieporozumienie, któ- 
re zostało wyjaśnione przed sądem., Dowiedzieli się 
mianowicie wszyscy, że prawo nie uznaje takiego za- 
bierania sobie cudzej rzeczy bez zezwolenia właścicielu 
i musieli ponieść skutki swej nieforfitnnej wyprawy. 
Kwiatkowska Leokadja i Bronisława otrzymały po je- 
dnym tygodniu aresztu z zawieszeniem na trzy lata, 
a Przyjemski i Heldt skazani zostali na 10 dni aresztu 
kążdy. Od koszłów postępowania i opłat sądowych 70- 
stali uwolnieni. 


— Nie zniszczył tytoniu. Więcek Piotr rolnik z Ko- 


walewa był plantatorem tytoniu. Według instrukcji miał 
zaorać resztki roślin tytoniowych do dnia 15 paździer- 


H 
j 


nika. Więcek. zaoral część, a kawałek zostawił nie:a- 
orany. Przed sądem tłomaczył się, że z powodu wiel- 
kiej posuchy nie mógł zaorać, ale zniszczył rośliny ty- 
toniowe w inny sposób. Ponieważ świadkowie zeznali 
tak samo, wobec tego sąd uwolnił go od kary, 

Kradzież. Na jarmark do Kowalewa przybył 
szewc Maćkowski z Wąbrzeźna i rozłożył stragan na 
rynku. Swego brata Stanisława z Borówna poprosil, n- 


by uważał na złodzieji W pewnym momencie zauwa- 
żył St. Maćkowski trzy kobiety, które zbliżyły się «o 
straganu. Jedna z nich ściągnęła parę męskich. bytów 
i podała drugiej, która włożyła je do kosza i chciała się 
P. Maćkowski zatrzymał ją jednak i oddał ją 
Na rozprawie oskarżona Maciejewska, kilka- 


ulotnić. 
policji. 
krotnie: karana za kradzież, tłomaczyła się, że ktoś je, 
włożył buty do kosza, ale nie wie kto. Sąd nić uwic- 
rzył jej i skazał na sześć miesięcy więzienia. Od kosz- 
tów postępowania i opłat sądowych uwolnił ją. 

— Gdy kobieta zada „uraz sercowy”. O pannę Wiś- 
niewską Józefę starał się Łęgowski Władysław z Olszów- 
Ki. Jednakowoż nie podobał się on pannie Józi i dała 
mu kosza. Łęgowski nie mógł przeboleć tego ciosu i 
gdy dowiedział się, że jego ukochana wychodzi zamąż 
za innego, wypił dla dodania sobie animuszu kilka wó- 
dek i udał się do Wiśniewskiej, która mieszkała w Ko- 
walewie, aby rozmówić się z niewierną. Zastał ją w 
łóżku, gdyż była chora. Zapytał jej, czy 
że wychodzi zamąż za otrzymał odpo- 


to prawda, 
innego, a gdy 
wiedź, że tak, ogarnęła go rozpacz. Zaczął wymyślać 
pannie Józefie, dobierając bardzo dosadnych wyrażeń, 
a w końcu uderzył ją tak silnie w twarz, mało 
nie zemdlała. Wyszedłszy na korytarz, dalej się awan- 
turował, kopiąc nogami i rzucając dosadne 
pod adresem panny Józefy. Na- 
Panna Józefa jednak 


że o 


w- drzwi 
i drastyczne epitety 
reszcie uspokoił się i poszedł. 
czułą się bardzo obrażoną tym wybuchem rozpaczy zra- 
nionego serca p. Łęgowskiego i postanowiła szukać sa- 
tyslakcji na drodze sądowej. Na proponowaną przez 
sędziego ugodę odpowiedziała, że 
ħu nie przebaczy'”, Wobec tego dzieje zranionego ser- 
ca były przedmiotem rozprawy. budząc na 
sali. Łęgowski poniósł konsekwencje swego wybuchu 


„się nie gniewa, ale 
wesołość 


rozpaczy, gdyż został skazany na czternaście dni are 
tu z zawieszeniem na trzy lata, oprócz tego musi jo- 
nosić opłaty sądowe w wysokości 5 zł. oraz koszta po- 
stępowania i zwrócić koszta oskarżycielce prywatnej. 
— Kradzież węgla. Kaus Edmund i Dąbrowski Wła- 
dystaw, obaj czeladnicy rzeźnicey przywędrowałi w po- 
szukiwaniu za pracą do Kowalewa. Tutaj na Głównym 
Dworcu zauważyli pociąg tranzytowy z węglem, jadący 
do Jamie!lnika. Wskoczyli podczas biegu na wagon i 
zaczęli zrzucać węgiel. 
gdy zaczęli go zbierać, złapała ich policja i odstawała 
do aresztu. Za czyn ten skazani zostali na trzy tygo- 
dnie aresztu każdy. 
resztu śledczego, w którym przebywali od dnia 11 mar- 


Zrzucili już pięć centnarów i 


Karę tę zaliczono im na poczet a- 
ca. Od kosztów postępowania i opłat sądowych zostali 
uwolnieni. 

— Opór władzy i zniewaga policji. 
czoru w styczniu polieja tutejsza transportowała wię- 
Za konwojem szła kupa 


Pewnego wie- 


źnia z sądu na posterunek. 
gapiów. Gdy konwój skręcał do posterunku, przodow- 
nik p. Knopczyk wezwał wszystkich do rozejścia się 
Wtedy Kurkowski Feliks z Kowalewa odezwał się: 
on nam będzie rozkazywał, on pewnie zwarjował”'. Wte- 
dy p. Knopczyk zaweżwał go, aby udał się na pos.e- 
runek, celem spisania protokółu. Ponieważ Kuskowski 
zaczął stawiać zaprowadzono go przemocą na 
posterunek. Po krótkim czasie przybyła na posterunek 
matka Kurkowskiego wraz z młodszym synem Leonem, 
Ponieważ się 8- 


„CO 


opór, 


domagając się wypuszczenia Feliksa. 
wanturowała i nie chciała na wezwania opuścić kance- 
larji, wyrzucono ją za drzwi. Na ulicy zaczęła wy- 
krzykiwać pod adresem p. Knopczyka, jej 
dzielnie sekudował syn Leon, który nie żałował dosad- 
nych epitetów pod adresem przodownika i policji. Na 
rozprawie Feliks Kurkowski zachowywał się bardzo bez: 
czelnie, tak że sędzia zwrócił mu kilka ruzy uwagę uń 
zachowańie się i zagroził aresztem. Feliks Kurkowsli 
skazany został na 14 dni aresztu, a Leon Kurkowski na 
Od kosztów 


w czem 


cztery tygodnie aresztu. i opłat sądo- 
wych zostali uwolnieni. 

— Wyprawa po płewy. 
nowa Foraczmański Władysław 
brali się pewnego wieczoru po plewy dla kozy do stoga 
należącego do. majątku Elzanowo. -Wyprawa 
wiodła im się, gdyż złapał ich policjant. Na 
wie przyznali się szczerze do winy, tłomacząc się n4- 
dzą. Dali jednak sławo. honoru, że więcej razy wie 
wybiorą się po plewy. lecz pójdą poprosić. Sąd uznał 


Dwaj bezrobotni Rych- 


i Więckowski lan wy- 
me pr- 


rozpra- 


ich winę, lecz od kary ich uwolnił, gdyż czyn ten po- 
pełnili z nędzy. 

— Wizyta w mieszkaniu. 
do mieszkania Liszewskiego, malarza pokojowego, bez 
pukania bezrobotny Modrzyński. Na pytanie L. co iu 
robi, zaczął się plątać i powiedzial, że przyszedł z po- 
lecenia p. burmistrza, co okazało się nieprawd 
Modrzyński zobowiązał się zło- 


Pewnego wieczoru wszedł 


ą. Przed 
sądem zawarli ugodę. 
żyć 3 złote na biedne dzieci w trzech ratach miesięcz- 
nych. 

— Sprawa skarbowa. Przed sądem stanął Mieczy- 
sław Puciata, aptekarz, oskarżony o sprowadzanie ni- 
dozwolonych towarów z zagranicy. Rozprawa została 
odriczona, gdyż przedstawiciel Urzędu Celnego zażądał 
akt sprawy, celem uzupełnienia aktu oskarżenia. 

— Kradzież kur. Pani Muchowej z Orzechówka gi- 
Pewnego wieczoru znowu zauważyła brak 
Znalazła kurę 
który jednak 
nie wie, skąd się wzięła kura w je 
Mucho- 
Wobec 

uwo|- 


nęły kury. 
kury i udała się na poszukiwania. w 
worku 
tłomaczył się, że 
go łóżku. Ponieważ służących było więcej, p. 

wa nie stwierdziła, czy Barański złapał kurę. 

braku Barański 
niony od kary. 


w łóżku służącego Barańskiego, 


dostatecznych dowodów, został 


— Kradzież, W ulicy Toruńskiej mieszka żyd Fuks 
Zyszo, z zawodu krawiec, posiadający w jednym pó- 
koju skład. Pewnego wieczoru przyszło do jego skła- 
du dwoje ludzi mężczyzna i kobieta. Mężczyznę Fuks 
znał jeszcze z Dobrzynia; był to Stefan Truszcz. Kobie- 
ty nie znał. Zażądali oni ubrania i spodni, zaczęli tar- 
gować. W pewnej chwili Fuks potrzebował wyjść na 
trzy minuty do kuchni i nie dał „uważania™ na parę 
w skiadzie. Gdy wrócił z kuchni, para oświadczyła, że 
jest ciemno, więc dobrze nie widzą i nie mogą kupić 
ubrania. Przyjdą w inny dzień. Gdy wyszli, Zyszo 
zaczął składać towary, i zdawało mu się, że brakuje 
jedna para spodni. W czwartek było święto, a w pią- 
tek, gdy przyszli „kundy“ zauważył, że brakują mu 
dwa ubrania. Wszczął wtedy wielki „gewałt” i poie- 
ciał na policję. Ponieważ nie znał nazwiska Truszcza 
więc trudno go było odszukać. Pewnego dnia spotkał 
go Zyszo jednak na ulicy i zaczepił go. Podczas roz- 
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prawy Truszcz nie przyznaje się do zarzuconej mu kra- 
dzieży. Okazało się także, według zeznań świadka Sto- 
lińskiego, że Zyszo Fuks „potrzebuje handlować“ w nie- 
dzielę i święta i w tym celu na ulicy i przed kościołem 
zaczepia ludzi i zwołuje ich do swego składu. Rozpra- 
wa została odroczona, cełem powołania nowych świad- 
ków. Policja powinna teraz zwrócić baczną uwagę ne 
osobę Zysza i nie pozwolić, aby żyd prolanował święta 
i niedziele sprowadzaniem ludzi do składu i handlo- 
waniem. 

— Kradzież. Znani są w Orzechówku dwaj bracia 
Chrystjan i Wilhelm Woełkowie z ciągłych kradzieży, 
dokonywanych przez nich na terenie Orzechówka, Pew- 
pego razu usiłowali wejść do chlewa rolnika Stębnow- 
skiego i już otworzyli drzwi, lecz zostali spłoszeni. Na 
rozprawie nie przyznali się do' czynu, wykręcając się 
podejrzanem alibi. Ponieważ Woęlkowie są mniepopru- 
wnymi recydywistami, sąd wymierzył każdemu po osiem 
miesięcy więzienia, oraz polecił natychmiastowe areszto- 
wanie ich na sali sądowej i odstawienie do Torunia. 
Na taki rozkaz zbłedli jeden i drugi i próbowali się tło- 
maczyć, lecz na nie się nie zdało tłomauczenie. Zazna- 
czyć należy, że Woelkowie są optantami i jeszcze”poz- 
walali sobie bezczelnie na kradzieże. Powinęła się im 
jednak noge. 

- O figurkę Matki Boskiej, Na ulicy Szkolnej mie- 
szka u p. Kłosińskiego Helena Pluta, znana na calą 
ulicę ze swego wojowniczego usposobienia i ciętego je- 
Najwięcej nie lubi właściciela p. Kłosińskiego, 
oszczędza także innych lokatorów, wszczynając 
Pewnego razu napadła p. Kłosiński240 
go pewnie Matka 
— Kłosińskiego u 


zyczka. 
iecz nie 
z nimi kłótnie. 
i zaczęła krzyczeć, że pomaga 
Boska, którą ukradł na jarmarku”. 
bodła ta uwaga do żywego i skierował sprawę do sa- 
du. Na rozprawie przediożył dowód, że figurkę Matki 
Boskiej kupił. W sądzie Pluta zaraz puściła w rach 
języczek, aż jej sędzia zagroził aresztem. Za „Matkę 
Boską dostała jeden tydzień aresztu zawieszeniem 
ni trzy lata. Będzie teraz musiała na trzy łata buzię 
zamknąć na klucz i trzymąć język za zębami. 

— Sprzeniewierzenie, Jan Trawczyński z Elgiszewa 
wydzierżawił gospodarstwo 
który powiedział, że będzie Trawczyński płacił podatku 
Okazało się jednak, że podatku trzeba 
Wobec że Stawski 


od Czesława Stawskiego, 
tylko dwa zł. 
było zapłacić około 15— zł. 
tych pieniędzy nie chciał Trawczyńskiemu zwróc 


> 
tego, 


» ten 
zatrzymał mu po opuszczeniu gospodarstwa sieczkarkę, 
zaznaczając, że zwróci ją wtedy, gdy Stawski zapłaci 
mu nadpłaconą sumę podatkową Trawczyński zapv- 
tany, czy był już karany, odpowiada, że gdy był bar- 
dzo młody, to był karany, bo komuś „kości nabił'*. Na 
pytanie o co wnosi, czy chce dużo, czy mało, machnął 
ręką i powiedział, „na starość wszystko jedno, może 
być i dużo”. Sąd jednakowoż go uwolnił dla braku do 
statecznej podstawy prawnej- 

— Żmiewaga, Zielińska Zofja z Mlewa, panna nu 
wydaniu, miała to nieszczęście, że została matką, za- 
nim zdążyła wyjść zamąż. kilka razy od- 
wiedzał ją Apolinary Wiśniewski z Mlewa, uznała, że 
Wiśniewski znalazł się w 


Ponieważ 


on jest ojcem tego dziecka. 
opałach, gdyż panna Zosia groziła mu skargą o alimen- 
Na szczęście dla Wiśniewskiego dziecko po dwóch 
tego faktu, 


ta. 
tygodniach zmarło. 
to Wiśniewski nieostrożnie zaczął rozpowiadać, że Zie- 
lińska dziecko zamordowała. Panna Zosia strasznie s'ę 
za to oburzyła i zaskarżyła Wiśniewskiego. Przed są- 


Zamiast ucieszyć się 


dem panna Zosia zupełnie bez skrupułów wobec licz- 
nie zebranej publiczności zaczęła opowiadać o śwej 
wielkiej krzywdzie, ani rusz nie chcąc pomimo propo- 


zycji sędziego pogodzić się z Wiśniewskim. , Opowia- 
danie jej i sposób wyrażania się wywołały wybuchy 
wesołości u audytorjum. Wiśniewski ze swej strony 


stanowczo zaprzeczył, jakoby miał z Zielińską jakie- 
kolwiek stosunki i tłumaczył się w sposób bardzo inie- 
ligentny i logiczny. Wielką wesołość wywołaio na sali 
dwóch świadków Piątkowskiej Leokadji 1 Lebiedzian- 
kir z Mlewa. Okażało się bowiem w ciągu rozprawy. 
że jedna i druga ma dziecko. Doszło pomiędzy świad- 
kami o pannę Zofję do ostrej wymiany słów, tak, że 
sędzia musiał zwracać uwagę na zachowanie się i przer- 
wać tok wymowy Zielińskiej, gdyż byłaby w końcu 
sędziego nie dopuściła do głosu, tak broniła swej krzy- 
wdy. Apolinary Wiśniewski skazany został na 16*dni 
aresztu, oraz 30 zł. grzywny, a oprócz tego na ponosze- 
nie kosztów postępowania. 
Dla panny Zosi lepiej byłoby, 


Karę -aresztu zawiesił sąd 
na przeciąg lat trzech. 
aby z taką sprawą nie przychodziła do sądu, gdyż na- 
Takie 


sprawy powinna załatwić ugodowo, a nie wywlekać je 


rażiła się ha ośmieszenie ze strony: publiczności. 


publicznie, co nie bardzo dobrze świadczy o jej opinii. 

— Zniewaga. 
Mieczysława Puciaty przeciwko Wł. Krzywdzińskiemu, 
Pokojskiemu i Rzymkowskiemu o zniewagę, została od- 
roczona, celem zawezwania dalszych świadków i prze- 


Rozprawa z oskarżenia prywatnego 


dłożenia dowodów rzeczowych. 

— ZEBRANIE Koła Przyjaciół Związku Strzeleckie" 
go. W czwartek 30 marca odbyło się zebranie reorga- 
nizacyjne Koła Przyjaciół Związku Strzeleckiego na sałi 
p. |Juśkowiaka. Na zebranie to przybył starosta powia- 
towy p. Kalkstein, porucznik Kuliszewski oraz wydaw- 
ca „Głosu Wąbrzeskiego” p. Szczuka Bolesław. Zebra- 
nie zagaił kierownik szkoły p. Gierszewski, witając +er- 
decznie gości, oraz licznie zebraną publiczność, poczem 
wygłosił okolicznościowe przemówienie, przedstawiając 
cel zebrania. Następnie przemówił p. Stiirosta przed- 
stawiając szczegółowo doniosłą i ważną bardzo sprawę 
przygotowania naszej młodzieży do obrony granic w 
razie nicbezpieczeństwa. 
dzieży Związek Strzelecki oraz organizacje P. W. Je- 
dnakowoż młodzież zorganizowana w Źwiązkach Strze- 
leckich i organizacjach P. W. trzeba moralnie popierać 
i opiekować się nią, a obowiązek tej opieki ciąży na 
starszej generacji i żaden Polak od tej opieki uchylić 


Przygotowanie to daje mło- 


się nie powinien. Takie zadanie ma do spełnienia Koło 
Przyjaciół Strzelca. 
branych, aby licznie zapisywali się do szeregów Kola 
Przyjaciół, aby młodzieży zapewnić należytą pomoc i 
opiekę. 
niki dotychczasowej pracy w kierunku organizowania 


To też p. Starosta apeluje do ze- 


P, por. Kuliszewski przedstawił zebranym wy- 


młodzieży. Na terenie powiatu istnieje 5 kompanji F. 
W.. W. P. Wy- 
szkolenie odbywa się ściśle według regulaminu woj- 
skowego i daje znaczne ulgi młodzieży, jak np. skró- 
p- 
Po przemówieniu p. Kuliszewskiego przystąpiono do 
wyboru Zarządu Koła. Prezesem Koła został wybrany 
jednogłośnie mecenas p. Brazewicz, znany na terenie na- 
szego miasta ze swej dzielności i prawości, który urząd 
prezesa przyjął i obecnym podziękował za zaufanie, 
przyrzekając jednocześnie dołożyć wszelkich starań, a- 
by praca Koła wydała pomyślne rezultaty. Wieepreze- 
sem wybrany został kierownik szkoły p. Gierszewski, 


któremi dowodzą oficerowie rezerwy 


cenie czasu służby wojskowej, szybszy awans i t. 
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sekretarzem p. Mochczyński, zastępcą sekretarza b. 
Szczukowski, skarbnikiem został naczelnik Sądu Grodz- 
kiego p. Chmielewski, zastępcą naczelnik stacji p. Ky- 
szycki. Do komisji rewizyjnej wybrano pps: Ignatow- 
skiego i Groenwalda. Na członków zapisało się zaraz 
na zebraniu 60 osób. Na zakończenie zaapelował no 
zebranych prezes p. meci Brazewicz, aby wszyscy 
członkowie spełniłi swe obowiązki wobec młodzieży 
sumiennie, gdyż roztaczając opiekę nad młodzieżą, 
przyczynią się wszyscy do tego, że Polska będzie po: 
siadała obywateli prawych, rozumiejących dokładnie 
swe obowiązki względem Ojczyzny. Pracą swą przy- 
czyni się każdy człobek dla dobra Ojczyzny naszej. 
Następnie po wyczerpaniu porządku dziennego zamknął 
prezes zebranie. Spodziewać się należy, że społeczeń- 
stwo tutejsze zrozumie należycie doniosłą rolę Koła 
Przyjaciół Strzelca 1 chętnie będzie zapisywać się na 
członków, cêlem zapewnienia naszej młodzieży tak po- 
trzebnej opieki i pomocy moralnej. 

GRATCE YO TA ISS EAE E 
STRZELANIE- MAŁOKALIBROWE. 


Ugodzonz celnym strzałem p. Heleny Garczyńskiej, 
składam na biedne dzieci 1 zł., i proszę 0 dalsze sklad- 
Ki pp.: FELIKSA ŁOWICKIEGO i AUGUSTYNĘ WIE- 
WIÓRZANKĘ, nauczycielkę z Niedźwiedza, KAZIMIE- 
RĘ PRZYSTALSKĄ ^i HILAREGO GARCZYŃSKIEGO z 
Wąbrzeźna. MARJA RACŁĄWSKA. 


Ugodzona celnym strzałem p. Jurkiewicza składam 
na dożywianie dzieci szkolnych 1 zł, i kieruję strzały 
ź broni małokalibrowej w „grubą kieszeń p. KLARY 
BURSZEWSKIEJ i p. ANTONIEGO URBAŃSKIEGO (ku- 
piec u p. Klimka). MARYŁA KŁOBUKOWSKA 
ADEDE 


Z powiatu 


— Jaworze, pow. wąbrzeski. (Zebranie: pro- 
łestacyjnej. W dniu'2 bm. w naszej wiosce zwo* 
tane z inicjatywy miejscowych p. p. nauczycie- 
li odbyło się zebranie protest. przeciw zachłan- 
ności i zakusom miem; na nasze granice zachod- 
nie, miejscowe obywatelstwo zrozumiało cel i 
gremjalnie wypełniło salę szkolną. 

Zebranie zagaił kier. tut. szkoły p. Marjan 
Kossak i w długim referacie wykazał jakie gra- 
nice były przed rozbiorami i w dawnej Bolesła- 
wa Chrobrego Polsce, wykazywał. jakie dążenia 
zachłanne mają nasi sąsiedzi z zachodu i skut- 
ki jakie przynosi niezgoda krajowi, następnie 
wspominał czego my musimy żądać, i w jaki 
sposób by uzyskąć z powrotem podstępem za- 
trzymane ziemię zamieszkałe szczególnie przez 
rodowitych Polaków. 

Kończąc przemówienie przypomniał, obowią- 
zek każdego Polaka by czuwał i był gotowym 
do obrony życia nie tylko własnego ale całego 
państwa. — 

Następnie zabrał głos p. naucz. J. Gryza — 
rzucając jeszcze pogląd na przebieg plebiscy- 
tów na Warmji i Mazurach i na Górnem Śląsku 
kończąc swoje przemówienie okrzykiem na cześć 
naszej Rzeczypospolitej, który zebrani trzykrot- 
nie powtórzyli. 

Odczytaną rezolucję w: brzmieniu: 

„My mieszkańcy Jaworza — zgromadzeni w 
liczbie przeszło 200 osób. energicznie protestu- 
jemy przeciw zakusom Rzeczypospolitej i o- 
świadczamy stanowczo, że w. razie: rtaruszenia 
granic naszych jak jeden mąż staniemy do bez- 
względnej wałki, 

Równocześnie domagamy się zwrotu ziem 
odwiecznie polskich jak Warmii, Mazur, ślą- 
ska Opolskiego, które znajdują się do tej pory 
pod jarzmem prusactwa”, zebrani przyjęli owa- 
cyjnie i odśpiewąniem „Roty“ zakończono ze- 
branie, — i, i 

— Zebranie Koła Z, O. K. Z, Po zakończeniu 
zebrania protest zabrał głos p. leśniczy Rozkosz 
z Dębowejłąki zachęcając do zapisywania się na 
członków Obrony Kresów Zachodnich. Po wy- 
jaśnieniu celu i warunków zgłosiło się do wstą- - 
pienia na członków 26 osób. Wybór Zarządu 
miejscowego Koła odbędzie się na najbłiższem 
zebraniu. ; 

— Płużnica. (Zebranie Powst. i Wojaków 
O K. VIII). Ubiegłej niedzieli, 2 kwietnia rb. 
odbyło się w -sałi<p- Dąbrowskiego zebranie pla- 
cówki Powstańców t Wojaków O. K:”VHI pod 
przewodnictwem prezesa p. Stan. Paczkowskie- 
go. Referat o odznakach szarżowych wyśłosił 
podporucznik rezerwy p. Reimann. * Pozatem 
omawiano sprawę sztandaru,  przechowanego 
w kościele. Wobeć tego, że sztandaru, ks. Pro- 
boszcz nie chce wydać, zastanawiano się nad 
kupieniem nowego „sztandaru. 

— Z Mleczarni płużnickiej, Członkowie tu- 
tejszej Spółdzielni Mleczarskiej występują, al- 
bowiem Spółdzielnia b. mało płaci za mleko. 
Np. członkowie zamieszkali w Kotnowie wszy- 
scy wystąpili. Również spółdzielczy dziwią się 
diaczego mie było; dotąd. walnego: zebrania. 
Czyżby obawiano się wykazać ślamazarną pracę 

— Mlewo (Strzelanie małokalibrowe w Z. S.) 
W dniu Imienin Pierwszego Strzelca Marsz. J. 
Piłsudskiego miejscowy oddział Z, S. przeprowa- 
dził strzelanie z broni małokalibrowej na od- 
ległość 50 mtr. Najwyższą ilość puunktów na 
możliwych uzyskali obywatele strzelcy 1,, Wło- 
darski 46 pkt.; 2. Stoliński Juljan: 44 pkt.; 3. 
Chojnacki Alfons 42.pkt., 
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Walne zebranie Towarzystwa Śpiewu 
„Lutnia” w Wąbrzeźnie 


W ubiegłą sobotę wieczorem w lokalu p. 
Stefana Klimka odbyło się roczne walne zebra- 
mie Towarzystwa Śpiewu „Lutnia“ przy udzia- 
le 40 członków. 

Zebranie zagaił wiceprezes Lutni p. Józef 
Kurzyński, który po podaniu porządku obrad 
złożył w imieniu p. Starosty Kalksteina ży- 
Zmarłych 


czenia pomyślnego rozwoju „Lutni”, 
Jana 


członków, wspózałożyciela „Lutni“ śp. 
Deręgowskiego i członka wspierającego śp. Ty- 
locha z Dylewa uczczono przez powstanie. 

Z kolei przystąpiono do wyboru prezydjum 
zebrania. Marszałkiem obrano p. Bolesława 
Szczukę, a sekretarzem p. Bernarda Kochanka. 
Protokół z ost, walnego zebrania odczytał sekr. 
p. A. Kurzyński. 

Następnie wiceprezes p. Kurzyński złożył 
sprawozdanie z rocznej działalności Towarzyst- 
wa Ze sprawozdania wynika że zebrań miesięcz 
nych odbyło się jedno i 1 nadzwyczajne walne 
zebranie i 10 posiedzeń zarządu. 

Towarzystwo brało udział w zjeżdzie Kół 
Śpiewaczych w Toruniu brało współudział w 
wieczorze Szopenowskim w auli $mnazjalnej. 
Dnia 17 grudnia ubr. urządziło Tow. wspólnie 
z Kołem Oficerów Rezerwy wieczór wigilijny. 
Dnia 4 lutego rb. urządzono w sali p. Klimka 
wieczór pieśni ludowych. 

Członków obecnie ma Lutnia 70 w tem 29 
członków nieczynnych, czynnych 41. Lekcyj od- 
było sę ogółem w roku sprawozdawczym 50 — 
Frekwencja członków na lekcjach była prze- 
ciętnie 21, 

W celu ożywienia lekcyj zarząd przez pe- 
wien czas wprowadził system tzw. „kartek“ 
polegający na tem, że członkow. posiadający naj 


więcej kartek zostali nagrodzeni na wieczorze 


wigilijnym. 

Sprawozdanie z kasowości złożył skarbnik p. 
Kazimierz Pokorowski. 

W roku sprawozdawczym dochód wynosił 
648,49 zł. — rozchód 458,35 zł. Pozostaje w 


kasie 190,14 zł. zdeponowane w Kom. Kasie 
Oszczędności pow.  Wąbrzeskiego. Zaległe 
składki wynoszą 137,50 zł. 

Następnie członek komisji Rewizyjnej p. 
Bednarski odczytał protokół z dokonanej re- 
wizji Kasy. 

Sprawozdanie bibljotekarza 
Schneider. 

Na wniosek Kom. Rewizyjnej udzielono u- 
stępującemu zarządowi absolutorjum. 

Po 5-cio minutowej przerwie, przystąpiono 
dc wyboru nowego zarządu. Wybór zarządu 
przeprowadzono w myśl paragrafu 15  sta- 
tutu tajnem głosowaniem. Zanim przystą- 
piono do wybọru zarządu p. dyr. Ledwochowski 
wyraził w imieniu członków wspierających peł- 
ne uznanie dla zarządu i podziękował członkom 
czynnym za dotychczasowy zapał do pracy. 

Prezesem „Lutni* większością głosów obra- 
no p. Józefa Kurzyńskiego, wiceprezesem p. 
Bolsława Szczukę, sekretarzem p. Pawlewskie- 
go zast. sekretarza p. Tuszyńskiego skarbnikiem 
p. K. Pokorowskiego, bibljotekarzem p. G. 
Schneidera, zast. bibljotekarza p. Pastuszaka. 
INa ławników obrano pp. Czerwińskiego i Ga- 
szyńskiego. W skład Komisji Rewizyjnej wcho 
dzą pp.: Guzowski i Bednarski. Dyrygentem o- 
brano jednogłośnie p. insp. Reiskego, a na za- 
stępcę dyrygenta p. Zydorczaka. 

Na chorążych obrano pp.: Gwizdalskiego, 
lsbrandta i Pastuszaka, 

W wolnych głosach i wnioskach pp. Gaszyń- 
sk i Ledwochowsk poruszyli sprawę obniżenia 
składek członkowskich (nieczynnych) do 75 gr. 
miesięcznie. Sprawę tę odłożono do następne- 
go walnego zebrania. Na tem zebranie zakoń- 


złożył p. G. 


czono. 


Nowemu Zarządowi „Lutni“ życzymy po- 
myślnej i dalszej owocnej pracy na niwie spo- 
łecznej, 


Szopka Wąbrzeska sensacją naszego 
miasta! 


Cały naród wąbrzeski 
satyry i 


Wkrótce miasto nasze oczekuje nie- 
lada niespodzianka. Znany literat i sa- 
tyryk redaktor Leon Sobociński ,którego 
szopki poznańskie cieszyły się wielkiem 
powodzeniem, przysposobił satyryczno- 
humorystyczną Szopkę Wąbrzeską, któ- 
ra ukaże się drukiem. Toczą się również 
pertraktacje o jej wystawienie w naszem 
mieście. Satyra i humor tej Szopki będą 
oparte na stosunkach lokalnych. Całe 
miasto wystąpi w krzywem zwierciadle. 
Będzie to wesoła rewja wszystkich wy” 
bitniejszych przedstawicieli naszego gro- 
du. Kto się w Szopce ukaże? Możemy 
na razie, korzystając z uprzejmości jej 
autora, uchylić rąbek tajemnicy i podać 
kilka wyjątków. P. Starosta K. Alkstein 
będzie między innemi mówił: 

„Ostatni Pomorzanin w Wąbrzeźnie jest starostą 
Cud to wszak prawdziwy w tem zdarzeniu tkwi, 
Za to żem starostą Pomorzakom prosto 


w krzywem zwierciadle 
humoru 


Polowania sporty szampan 
Mnie kobity ubóstwiają — 
I koneksje mam ogromne, 
Ministrowie przyjeżdżają 


Michaławski, Maleszewski 
Dla nich robię polowanko — 
Tu obiadzik, tam kolacja 
To wykwintne znów śniadanko — 
itd. 
Będą w tej Szopce śpiewki o Banku 
Ludowym, wystąpi prezes Bractwa 
Strzeleckiego z dwunastu synami, ks. 
Ż. Ynda, red. Sz. Czuka, prezes kupców 
J. Ezierski, łaptekarz Dr. Piotrowin, dyr 
L. Edwochowski, Dyr. B. Ulanda, wą- 
brzeski Daway — Cwinarkiewicz, Wia- 
trzyński herbu Propeler itd. 
Autor prosi o podanie dalszych kan- 
dydatów do Szopki z krótką charaktery- 
styką . i 


Mówię z mostu: za to podziękujcie mi! 


A ze swoich trosk Burmistrz miasta 
fak się będzie zwierzał w piosence: 


WIADOMOŚCI POTOCZNE 


Wkłady zamrożone, 

No bo była zima — 
Wiosna już nadchodzi 
Mróz się już nie trzyma 


Oj dana! 
Po pożyczki jeżdżę 
Wszędzie obiecują — 
Lecz w czasie tranzakcji 
Figę pokazują — itd. 
Oj dana! 


Na nutę: „Hej bracia Sokoli" będą 
śpiewali; Mizerota B. Ojarski i Marnota 
Fujarski, 

Czarnota, marnota — więc marny jest czas 

Bojarski bojarzyn jam przecie — 

Endecy kochani powiodę ja was 


Tam, dokąd jeszcze nie wiecie 
Hej bracia Sokoli itd 


Mec. Henryk Ostrotempowski będzie 
śpiewał 


Wąbrzeźno, dnia 5 kwietnia 1933 roku 

— Kasa Chorych w Toruniu oddział w Wą- 
brzeźnie. Pomocy lekarskiej w nagłych wypad- 
kach w niedzielę 9 bm. udzielają: na okręg Wą- 
brzeźno p. dr. Podlaszewski zaś na okręg Ko- 
walewo p. dr. Owczarczak, lekarze kasowi. 

— Godzina święta. W czwartek, 6 kwietnia 
br, odbędzie się we szystkich kościołach die- 
cezji chełmińskiej „godzina św.“ w myśl po- 
leceń Ojca św. z powodu otwarcia „Roku świę- 
tego jubileuszowego. 

— Osobiste. Dekretem Ministerstw Pracy i 
Opieki Społecznej, z dniem 1 kwietnia br. prze-- 
niesiony został w stan mieczynny lekarz powia- 
tewy p. dr. Leszkowski, 

— Komitet Zbiórki na ratowanie Bazyliki 
Wileńskiej przeprowadził w dniu 2 kwietnia 
1933 r. zbiórkę uliczną, która przyniosła kwotę 
185,90 zł, Po odliczeniu 3 zł. na wydatki przy 
gotowawcze resztę w kwocie 182 zł. 90 gr. prze- 
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chu Parlamentu greckiego. 


kazano na konto P. K. O. 201.030 dla Pomorskie 
go Wojewódzkiego Komitetu Ratowania Bazy- 
liki Wileńskiej, Mimo złej pogody dzięki o- 
fiarności społeczeństwa i kwestarzy zbiórka 
dała dobry wynik. Komitet wyraża serdeczne 
podziękowanie W. P. ołiarodawcom oraz Pa- 
niom i Panom, którzy, nie zważając na ulewny 
deszcze, wytrwali na posterunkach kwestarskich. 

Komitet składa równeż serdeczne podzięko- 
wanie Panu Staroście za przyczynienie się do 
zorganizowania zbiórki, dalej P, wyd. i red. 
B. Szczuce za bezinteresowne dostarczenie dru- 
ków oraz wszystkim W. P., którzy brali udział 
w pracach przygotowawczych. 

Komitet. 


— VIII. Zjazd Delegatów Kół Harcerskich. 
W Toruniu 26 marca br. odbyło się VIII Walny 
Zjazd Delegatów Zw. Harcerstwa Polskiego. 
Udział w Zjeździe z powiatu wąbrzeskego wzię- 
li pp.: Starosta Kalkstein, przewodniczący Ko- 
ła Przyjaciół Harcerzy p. kierownik Nałęcz, 
i Kom. p: w. i w. £ p. por. Kuliszewśki. 

Na zjeździe złożono sprawozdania z .które- 
go wynika, że Koło wąbrzeskie K. P. H, nale- 
ży do najlepszych na Pomorzu, a jedynym Ko- 
łem na Pomorzu, które zajmuje się organizacją 
drużyn w powiecie i jest pomocne przy organi- 
zacji Kół w powiecie. Koło K. P, H. w Wą- 
brzeźmie liczy 89 członków. Drużyn harcerskch 
w całym powiecie jest: W Wąbrzeźnie 1 dru- 
żyna harcerek licząca 21 członkiń, męskich 3 
w tem harcerzy 82 i 20 zuchów. Drużyny po- 
siadają 5 namiotów. 


Golub. Koło Przyjaciół Harcerzy liczy 50 
członków. Drużyn harcerek — jedna licząca 
33 druhen. Męskich drużyn jest 2 liczące 55 
harcerzy. 


W Kowalewie istnieje jedna drużyna żeń- 
ska licząca 45 harcerek i jedna drużyna męska 
licząca 23 harcerzy i 4 zuchów. W Książkach 
jest drużyna zuchów licząca 24 chłopców. 

W Jarantowcach drużyna zuchów składa się 
z 12 chłopców. W Płużnicy drużyna zuchów 
liczy 16 chłopców; w Srebrnikach drużyna har- 
cerska licząca 26 chłopców. 

K. P. H. Wąbrzeźno miało w roku ubiegłym 
rczchodu 1.605,16 — pozostało w kasie 496 zł. 
10 gr. 

— Ważne dla pp. nauczycieli. Ministerstwo 
ogłosiło konkurs na płatne urlopy dla kandy- 


jajka mendel 80—90 gr. — Na targu pojawiły 
się rzodkiewki. ra 


— Jarmark na bydło i konie, Wozbrajezy 
jarmark na bydło i komie mimo niep y był 
dość ożywiony. Za krowy płacono od-400 do 
250 złotych, a konia można było kupić już za 
50 złotych. Tranzakcyj dokonano mało, . 


— Dramat religijny „Dwie Matki”. „Jak już 
donosliśmy, Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej 
wystawiło w ubiegłą niedzielę w sali p. Klimka 
dramat religijny „Dwie Matki”, Na przedsta- 
wienie przybyło wiele publiczności. Przyznać 
trzeba, że młode amatorki wywiązały się ze 
swych ról znakomicie, za co otrzymały ftzęsiste 
oklaski. i 

Najlepiej wywiązały się z powierzońego im 
zadania: Marta Nowakowska w roli Matki Bos- 
kiej, Agnieszka Szczygielska w roli drugiej mat- 
ki, Bronisława Kisielewska w roli Zofji oraz 
małe siostrzyczki Bilińskie w roli aniołków. 

Całość wypadła b. podniośle. ` 
` Nie mniejsze zainteresowanie od przedsta- 
wienia wywołały występy orkiestry mandolino- 
wej Stowarzyszenia która pod kierownictwem 
p. Marji Sigurskiej odegrała kilkanaście pięk- 
nych religijnych i ludowych utworów, otrzymu- 
jąc w nagrodę od publiczności liczne oklaski. 


— Wydzierżawienie parcel miejskich. Dnia 
6 kwietnia 1933 r. o godzinie 2 po południu od- 
będze się wydzierżawienie na okres 3 lat drob- 
nych parcel miejskich. Zbiórka reflektantów 
w Ratuszu, sala posiedzeń Rady Miejskiej, 
Tamże leżą do wglądu w oznaczonym czasie 
warunki wydzierżawenia parcel miejskich. Wy- 
dzierżawienie następuje drogą licytacji wśród 
obecnych licytantów, względnie z wolnej ręki. 

Magistrat. 

— Zebranie Koła Senjorów Legjonu Młodych 
Przypominamy wszystkim, którzy się sprawą 
Legjonu Miodych i Koła Senjorów interesują, 
że referat w tej sprawie i dyskusja odbędzie się 
w czwartek 6 kwietnia br. o godz. 1930 w 
świetlicy T. C, L. (b, szkoła wydziałowa) przy 
ul. Król. Jadwigi. 

Udział członków konieczny a udział sympa- 
tyków lub tylko ciekawych gości — mile będzie 
widziany. Uprasza się o punktualność 

Prezes Matuszkiewicz. 


— Kino Słońce. Dziś i jutro film z królem 


datów ma pierwszy kurs Państwowego Instytu- |cowboyów Tomem Mixem p. t. W krzyżowym o- 
tu Nauczycielskiego w Warszawie w roku szkol- |gniu. W czwartek po południu o godz. 4 specjal 
nym 1933-34. O przyjęcie mogą się ubiegać m.jny seans dla dzieci. W dolnych lokalach do 8 
in. kierownicy (czki) i stali (łe) nauczyciele(ki) |bm. specjalny koncert orkiestry pod batutą p. 


szkół powszechnych, którzy najpóźniej w roku 
1930 ukończyli wyższy kurs nauczycielski lub 
studja podobne. Kandydaci posiadać powinni 
znajomość jednego z języków obcych; pier- 
szeństwo będą miały osoby, które nie ukończy- 
ły 35 lat życia. Podania wnosić należy wraz z 
odpowiedniemi załącznikami drogą służbową do 
ministerrstwa oświaty w terminie do dnia 8-go 
kwietnia br. 

— Tylko częściowa zmiana podręczników 
szkolnych. Nowe podręczniki szkolne będą | 
wprowadzone od nowego roku szkolnego tylko 
w oddziałach I. IL i V, szkół powszechnych i w 
I klasie gimnazjalnej, to jest w tych, w których 
od nowego roku szkolnego nauka będzie się od- 
bywała według nowych programów. Dotyczy to 
tylko szkół państwowych. Szkoły prywatne mo- 
gą sę posługiwać nadal podręcznikami daw- 
nemi. — 

— Z targu. Na wczorajszym targu płacono 
za: masło funt 1,50 zł. masło mleczarskie 1,60 zł. 


Zołotnikowa. W programie muzyka kompozy- 
torów polskich i rosyjskich. 


Z ruchu wydawniczego 


CO PRZYNOSI TRZECI NUMER 
HIGJENY MOWY". 

Już ukazał się nr. 3-ci popularnego pisma ję- 
zykowego pod tyt: „Higjena Mowy". Każdy 
kto dba o swój styl, o czystość i poprawność 
swego wysłowienia powinien stać się czytelni- 
kiem tego nad wyraz pożytecznego czasopisma. 

Język rodzinny jest dobrem narodowem, o 
który powinniśmy się gorliwie troszczyć, — O- 
statnie numery przynoszą: „limonada', „limon- 
jada”, czy „łemonjada'”, „jak długo — tak dłu- 
go", zeszyt— kajet Dokoła nowej pisowni itd, 
Przedpłata kwartalnie 1.50 zł. 

Zamawiać pismo można we wszystkch urzę- 
dach pocztowych, lub wpłacać na konto P. K. 
O Poznań 213.836. 
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— Klub Sportowy „Pogoń*. Miesięczne ze- 
branie klubu adbędzie się w piątek 7 bm. o godz 
20 w lokalu p, Hoffmanna w Rynku. 
b. ważnych spraw przybycie wszystkich człon- 
ków koniecznę. 


Z powodu 


Zarząd. 


— Baczność Podołcerowie Rezerwy, W sobo- 
tę dnia 8 kwetnia br. o godz. 20-tej odbędzie 
się w hotelu pod „Białym Orłem" zebranie mie- 
-sięczne Koła. 

Ze względu na ważne sprawy obecność wszy- 
stkich członków konieczna. 


— Goście mile widziani. Zarząd. 
— Związek Inw. Woj. R. P..koła Wąbrzeźno 

zebranie miesięczne odbędzie się w dnia 

9 kwietnia w lokalu p. Markuszewskiego o godz. 


2 po poł. Obecność członków konieczna 


Zarząd, 


— Placówka Powstańców i Wojaków O. K. 
VIII, w Wąbrzeźnie. Zebranie Zarządu odbędzie 
się w czwartek dnia 6 bm. o godz. 8 wieczorem 
w hotelu pod „Białym Orłem”. — Miesięczne 
zebranie Placówki odbędzie się w dniu 8 bm. 
o godz, 8 wieczorem w małej salce hotelu p. 
Szymańskiego. . Obecność wszystkica członków 
konieczna, ze względu na mający odbyć się zjazd 
zamaądów: placówek z całego powiatu wąbrze- 
skiego ze współudziałem naczelnego komenadan- 
ta”Związku Powstańców i Wojaków O. K. VIII 


p: gen, Pasławskim. 
UD Zarząd 
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lets Z Mirosława Bezłudy 
r WIH to powieść, która w polskiej literaturze jest tem, czem 
imi w w obcej „SZWEJK” i „NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN" 
sebw 2 Oto niektóre jej epizody : 


mph- 


Szubienice przy pracy! Ogonki., 
„legalnie“, przeróżne sposoby fałsz 


dużycia i nadużycia... 


«eh 


i pociągi pancerne, czołgi, okręty i 
Domy publiczne na froncie... Wszy... 


z frontu. „Granie warjata*, 


Nadto jako pozostałość z nakładu 
czesną osnutą na tle Grudziądza 


Administracji „Głosu 


Ostatki cichych dni. Pod znakiem mobilizacji. Na front! De- 
moralizacja iułodzieży. — Kobiety nierządem ratują się przed 
śmiercią głodową. Nędza uciekinierów i jeńców wojennych — 
Bravie do przymusowych prae, Zakładnicy. Powrót „naszych“ 
ogonki. Żołnierze dezerterują 


skowych. Fałszowanie kartek żywnościowych... Paskarze. Na- 
Głód! Zaburzenia uliczne. 
z teatru wojny: ciężkie zmagania, huraganowy ogień artyle- 
rji i karabinów maszyn. gazy, bomby, aeroplany, samochody 


GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU, 


Poznań, dr 2 4. 4. 1933 r. 
Warunki: Handel hurtowy, pcrytet Poznań, ła- 
dunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg.: 
Ceny trazakcyjne: 


Żyto 375 tonn par. Poznań . . . . 17,75—18— 
Ceny orjentacyjne: 
Żyła > MON. « o EAN > 17,75—18,— 
Pezenica "GORE - © +. . NARA 33,50—34,50 
Jęczmień browarowy . . . « « . 00,00—00,00 
Jęczmień 681—691 gl . . . . . 14,25—15— 
Jęczmiem 643—662 gll . « . . . . 13,75—14,25 
Owies nad. się do siewu „ « 00,00—00,00 
Owies pastewny . . . « . . « . 11,00—11,50 
Mąka żytnia 65 proc. z kork. . . 27,50—28,50 
Mąka pszenna 65 proc. . 51,00—53,00 
Otręby żytnie . « . .. . . . » . 8,75— 9,50 
Otręby pszenne . . . . « . . » . 9,50—10,50 
Otręby pszenne gr. . . . . . « . 10,50—11,50 
Rapai s 2 it imie elea, o 45,00—45,00 
Reepiki tous H sanoa Kimra $ 42,00—47,00 
Górczycs" 10 DS r 4175406. 04 40,00—46,00 
S Tataia air AGA Ay 12,50—13,50 
Połuwzkać 2=$ | woal wi4 AG: » 12,00—13,00 
Grach aa EEACA Z WE ZSEE 21,00—24,00 
Groch FAR  -, 2-0 >, +6 l >. > 35,00—40,00 
Łubin niebieski . . « . «-. « « . 1,50— 8,50 
Kubo, Żółły- «2-326 U aiz 9,00—10,00 
WE, BA PE O ACC *. 11,75—12,75 
Koniczyna-czerwoną . . « . » « 70,00-105,00 
Koniczyna biała . . . . « «. « . 60,00—95,00 
Koniczyna szwedzka . .. . « » 85,00-105,00 
Ziemniaki jadalne . . . . . . . 2,10— 2,40 


—11 
żyta 


Ziemniaki fabr. za kilo % 
Transakcje na odmiennych warunkach: 


kur czystej 


owania dokumentów woj- 


Okropności 


łodzie podwodne. Trupy... 
Żołnierze sami fabryku- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Jaja 
wylęgowe, 


rasy 

|mouth-Roks (jastrzębia- 

te) ma na sprzedaż po 
bardzo niskiej cenie 


Józef Kurzyński 
Wąbrzeźno, Wolności 24! 


a. 


190 tonn, pszenicy 105 tonn, owsa 15 tonn, gro- 
chu Vistoria 15 tom, koniczyny szwedzkiej 2.450 
kg. — 

Uwagi: Specjalne gatunki zemniaków eks- 
portowych ponad notowania. 


URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR- 
GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN 


Poznań dnia 3. 4. 33 r. 


BYDŁO: 
Woły: 
pełnomięsiste wytuczone nieoprzę- 

P TROBARORZY WP MECZE IC 62—65 
mięsiste tuczone młodsze do lat 3 54— 69 
mięsiste tuczone starsze s 46—50 
miernie odżywione . . . . . . . 4—46 
Buhaje: 

Wytuczone pełnomięsiste 54—59 
tuczone mięsiste . . . sor : : . 45—46 
nietuczone, dobrze odżywione star- 

a 0 oo 20, 0 AAR r © 32—38 
miernie odżywione . . . . ..- 30—52 
Krowy: 

Wytzczone pełnomięsiste 58— 62 
tuczone mięsiste . . . s'e . « 52—56 
nietuczone dobrze odżywione 40 46 
miernie odżywione : . . « « « - 34—38 
Jałowice: 

Wytuczone pałnomięsiste 50—56 
tuczone mięsiste +> sa « « « » 46—54 
nietuczone, dobrze odżywione 36—42 
miernie odżywione . sss.. » « 30—34 
Młodzież: 

Dobrze odżywione . ... « sso 34—38 
miernie odżywione . . . - « « - 30—34 

CIELĘTA: 

b) najprzedniej, cielęta tuczne . . 60 — 68 
tuczone cielęta o. . . « « « . . 52—56 


| o. 4/32 


Ply- 


| słać zastępcę prawnego. 


SSB GRODZKI 


EE 


W sprawie podania Zofji Reichowej właściciel- 
|ki majętności Szychowo tom I karta 1 pow. wą- 
| brzeskiego, o odroczenie wypłat celem rozpozna- 
|nia sprawy wyznacza się nowy termin na 


15 kwietnia 1933 r. godz. 8,30 


w Sądzie Grodzkim w Kowałewie salą nr. 10. 


Na rozprawę celem udzielenia Sądowi wyjaś- 
nień mogą przybyć wierżyciele osobiście lub przy- 


Kowalewo, dnia 3 kwietnia 1933 r. 


Nr, 41. ŻR 


OGŁOSZENIE UPADŁOŚCI 


Sąd Najwyższy wydał zasadniczej 
wagi orzeczenie w sprawie ogłaszania 
upadłości, orzekając, że upadłość może 
być przez sąd ogłoszona nawet na żąda- 
nie jednego tylko wierzyciela, o ile udo- 
wodni on, że przedsiębiorstwo żaprze- 
stało wypłat. 


dobrze odżywione .. . « . . . 40 -48 
Miernie odżywione . . . . . . . 34—42 
ŚWINIE: 

a) pełnomięsiste od 120—150 kg. 

Żywej Wagi +. © 5 «4 5 s 104—106 
b] pełuomięsiste od 100—120 kg. 

żywej wagi «+2 . 40. » 1 100—102 
c) pełnomięsiste od 80—100 kg 

żywej wagi ANIELE PP: 98—100 
dj mięsiste świnie ponad 80 kg.. 94— 100 
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 

i młodsze skopy . . » « . » . 84—99 
tuczone starsze skoby i macior- 

 BLOSKYWA NERO ENAA TĄ? EZ 90—94 


Rozpowszechniajcie 


Chs WĄDTZeSKI 


Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 

dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno, 
ul. Mickiewicza nr. 1. 


aarm A KO W PC WTEDY 


Ostrzegam 


przed dalszem rozsiewa- 
niem pogłosek o areszto- 
waniu mnie w związku 
ze zbrodnią, gdyż win- 
nych pociągam do odpo- 
wiedzialności sądowej. 


Alfons Makowski 
Dębowałąka 


| Wszelkie moje podpisy 
jna wekslach 


grodowa 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 7 kwietnia 1933 r. o godz. 3 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu .przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę na składnicy 
w podwórzu p. Tobolskiego w Wąbrzeźnie ul, O- 


P perira odwołuję i u- 
nieważniam 


Janina Glabiszewska 
Wąbrzeźno 
Poszukuję do kupna 
60/33 


ją sobie przeróżne choroby, nie wyłączając wener., byle uciec 
Straszna zemsta poniewieranych 
żołnierzy nad swym oficerem. 


Cena tej książki z przesyłką 8,50 zł. 


Cena wraz z przesyłką 3,40 zł. 
Książki wysyła się za uprzedniem nadesłaniem należności do 


polecamy powieść współ- 
i Torunia — pod tytułóm: 


Wąbrzeskiego* 


Cadi E E kaadi E E kaani S E Baaai E E kaii Ik 
a | || om CG I e I Jom 
-e tetese OET am diodami 


KAL M. KANTOROWICZA 


wł. Gośliński 


w Toruniu — ul. 


Szeroka 18 


Wódki — Wyborowe likiery — Wina 
Groki —Kuchnia Warszawska — Zim- 
ne i ciepłe zakąski. — Ceny bardzo 


przystępne. 


ABBBOBDOSGOSSOO 
ga rzecza zaa r IL 


PIERWSZE NAJNOWOGZESNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 
M — MT] 

T | 
wan 
= |. az mmp Ka Em sm 
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"Miejscem spotkania wszystkich przyjezdnych 
nie tylko z powiatu, lecz i z całego Pomorza jest 


Rzetelna obsługa 


Epoka 


najnowszy numer do 
nabycia w bot” | 
pocztowym „Lot“ | 


2 bufety, harmonjum, radjo aparat z głośnikiem 
2 fotele, kanapę, krowę, tucznika, 4 warchlaki, 
szafę, kredens, 2 fóżka, umywalnię, 2 kanapy, 
stół 


Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie 


wm REKLAMA - 


to sEwiata przemysłu i handlu 


Wskazane w schorzeniach ko- 
biecych i dzieci, choroby serca, 
naczyń krwionośnych — i gór-. 
— mych dróg oddechowych, — 


Inhalatorium. 
nacji radowej. — 


Informuje: 


RADBGWE KZ 2 RE OPR 0 PYTA NF. GE WŃ NAP WA FA W OLA". R A AA 
ZNZNZW=ZNZN= 
W środę 5 i czwartek 6 o godz. 845 wiecz. 
Film z niezrównanym jeźdźcem, strzelcem i królem cowboyów TOM MIXEM i jego koniem Tony pod tytułem 


W krzyżowym ogniu 


tłuste kury 


E. Goetz — Wąbrzeźno 


Oglaszajcie | 
w „Głosie 
Wąbrzeskim * 


„Zdrojowisko Inowrocław” 


Sezon od kwietnia do października 


Leczy się reumatyzm — ar- 
tretyzm — podagrę, ischias 
— oraz schorzen a stawowe. 


Wodolecznictwo. — Wziewanie 


Zakłady specjalne. — 


Jako nadprogram Zlot Harcerstwa nad jeziorem Garczyńskiem na Pomorzu 


W ezwartek o godz. 4 po poł. dla dzieci i młodzieży za wstępem 25 groszy 
Następny program to najwspanialszy film dźwiękowy z Marleną Dietrich pod tyt. SZANGHAY - EXPRES 
Zwracamy uwagę na nowy repertuar orkiestry Zołotnikowa, która koncertuje codziennie od godz. 7 wieczorem 


MZNZNZNZNZAZNNZNZNZNZNZWZNZN=NZN=HN 


Książnica Koj 


ernikańska 


w Toruniu 


Czynne — powszechnie znane 

kąpiele solankowe, 

bromowe i borowinowe, kąpie- 
le kwasowęglowe. 


Ceny niskie. 


Zarząd Zdrojowiska Inowrocław 


NZUZW=ZU=N= 
Parter 2 osoby na 1 bilet I. 


— jodo — 


ema- 


miej. 25 gr. 


oa 
M=MN 
—— 


